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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
Witkiem świąt i niedziel.

J W  pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ci., 
pjł 7 ct.

lUro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wyno i rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 
1 zł, 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwark lnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe i n s e r a t v  obliczają się po 7 ct. 
kilborazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye oiwaite 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O g ł o s z e n i e .

Komisya krajow a dla spraw chowu koiii 
P o p ro w ad z iła  rozdaw anie nagród rządowych 
Za staranny chów koni w wyznaczonym te r 
b i e  od 27. czerwca do 14. lipca — któ- 
reg° wynik podaje się niniejszem  do publi- 
Czr-tej wiadomości.
, , Nagrody rozdawano w 8 miejscowo
ściach: w Ż ółkw i, Złoczowie, B rzeżanach, 

amborze, Sanoku,prLańcucie, Tarnowie i No- 
y } 0- Sączu. We wszystkich tych miejscowo
j a c h  przedstawiono do prem iow ania, ogó- 
eta 377 koni, z których 71 otrzym ały n a 

ro d y  w dukatach, a to 1 ogier 10 dukatów, 
,, klaczy po 8 dukatów, 1 klacz 6 duka- 
r * a 26 klaczy po 4- dukaty. Prócz tego 

Plzyznano ośmdziesięciu dziewięciu hodow
com medale srebrne za staranny  chów przed- 
stawionych koni.

J. E. Alfred lir. Potocki zrzekł się 
Przyznanej mu nagrody ośmiu dukatów w zło- 

® —• a hodowca Michał Gerono me p»*zy- 
- Przyznanego mu m edalu srebrnego

Nagrody te  innym hodowcom zostały 
0zdane.

Reszcie ubiegającym  się nie przyzna- 
0 Da ten raz nagrody.

Z c. k. Namiestnictwa.
  wów d. 17. października 1873.

Telegramy o wyborach.
Przy wczorajszych wyborach we 

LWowie głosowało S013. "Wybrane 
Ex. dr. Floryana Ziemiałkowskiego

*404 głosami.
&r. Franciszka Smolkę 1965 głosami.

Z innych kandydatów otrzymali: 
r- Filip Mansch 799 głosów, dr. Ju- 

‘la_n Ozerkawski 417, dr. M. Kabat 113, 
^śiądz Pawlików 70. ks. Kaczała 21 
Stosów. Wiele głosów zostało uniewa- 
2nionych z powodu niedokładnego lub 
ty lnego podania imion i nazwisk Je- 
S° Excel, p. minist. Ziemiałkowskiego 
1 Franciszka Smolki.

Wczora,, do dwunastej godziny 
nocy otrzymaliśmy następujące te

r a m y  z prowincyi. 
q Biała, 23. paźdz. (godz. 2. m. 30.) 
y°sujących 254. Radca ministeryalny 

. otrzymał 2C5 głosów, dr. Duna- 
Jewski 44. (Pięć głosó.w rozstrzelonych
lub nieważnych.)

Nowy Sącz, 23. paźdz. (godz. 4. 
>?• 45.) Głosujących 417. Pr. Julian 

Unajewski otrzymał 341 głosów; rad- 
Ca ttiinisteryalny Ferd. Erb 76.

. W ieliczka , 23. paźdz. (godz. 1.
35j. Głosujących 274. Dr. Julian 

Unajewski otrzymał 268 głosów, Fer
n a n d  Erb, c. k. radca dworu z Wie- 
Uia 6 głosów.

U W okręgu Biała, Nowy Sącz, Wie- 
jg ka wybrany tedy dr. Julian Duna- 
J^Ski, profesor Wszechnicy Jagielloń- 
,lej w Krakowie, 653 głosami. Dru- 

jy kandydat, p. Ferdynand Erb, c. k. 
dca mmisteryałny, otrzymał 287

słosów .

b Rzeszów, 25. paźdz. W okręgu 
^GSZÓw-Jarosław głosujących 1157. 

ybrany notaryusz Karol Bartoszewski
ołosanr" Drugi kandydat dr. M. 

(^nhesberger otrzymał 475 głosów, 
ja ^aros âwiu samym na 708 głosu- 

cych otrzymał p. Bartoszewski 409 
°sów, dr. Landesberger 296;  reszta 
^strzelona)

Brody, 23. październ. W okręgu 
Złoczów głosujących 1229. 

^ ybrany dr. Joachim Landau 757 gł.
rugi kandydat, c. k. radca apela

cyjny Ignacy Zborowski otrzymał 463 
głosów. (W samym Złoczowie było 
głosujących 388, p. Zborowski otrzy
mał 236 głosów, dr. Landau 143 g ło
sów. Głosów 9 rozstrzelonych.)

Przemyśl, 23. październ. W okrę
gu Przemyśl-Gródek głosujących 1337. 
Wybrany dr. Dworski Alexander 820
głosami. Drugi kandydat kaznodzieja 
dr. Bernard Lówenstein otrzymał 511 
głosów. (W Gródku miał dr. Dworski 
331 głosów, dr. Lówenstein 193 g ło 
sów ; 3 rozstrzelone).

Tarnopol, 23. października. Z po
wodu spóźnionej pory głosowanie prze
rwano. Głosowała dotąd tylko połowa 
wyborców.

Brzeżany, 23. październ. Głosu
jących 585. Dr. Euzeb. Czerkawski 
otrzymał 346 głosów, dr. Kohn 238

Stryj, 23 paźdz. Głosujących 423. 
Felix Madejewski 214 gł. Herman 
Mises 205. Reszta rozstrzelona.

Drohobycz 23 Paźdz. Głosujących 
717. Felix Madejewski otrzymał 355  
gł; Mises 355 głosów.

Z Sambora brak nam telegramu.
Bochnia, 23 Paźdz Głosujących 

574. X. Stefan Kaczała otrzymał 572 gł.
Z Tarnowa brak nam telegramu.
Tyśmienica, 23. paźdz. Głosują

cych 409. Dr. Ignacy Kamiński otrzy
mał 213 głosów, dr. Henryk Gottlieb 
196 gł. Unieważniono 8 głosów.

Z Stanisławowa brak nam tele
gramu.

Buczacz, 23. październ. Głosują
cych 578. Dr. O. Hónigsmann otrzy
mał 455 głosów; dr. Zbyszewski 123 
głosów.

Sniatyn, 23 paźdz. Głosujących 
633. Dr. O. Hónigsmann otrzymał 471 
głosów, dr. Wiktor Zbyszewski 164 gł.

Z Kołomyi brak nam telegramu.

CZĘSC NIEURZĘD0WA.

PR ZEG L Ą D  POLITYCZNY.

Lwów, dnia 24. października.
Do w torku trzynaście prow incyi au- 

stryackich w ybrało 176 d e p u t o w a n y c h ,  
z których stronnictwo w iernokonstytucyjne 
zalicza 104 do swojego grona. W edług n a 
szego rachunku do w torku stronnictw o to 
posiadało tylko 100 m andatów, a opozycya 
76. W środę odbywał się wybór w 34 okrę
gach, z których prawdopodobnie 19 wybrało 
kandydatów  wiernokonstytucyjnyeh. D otąd  
zatem  stosunek obu stronnictw  nie odbiegł 
daleko od równowagi, ale już w najbliższych 
dniach nastąp i widoczna zm iana na  korzyść 
stronnictw a konstytucyjnego. Jeżeli do końca 
wyborów rezu lta t odjiowiadać będzie tak  jak  
dotąd  oczekiwaniom stronnictw a k o n sty tu 
cyjnego, to  posiadać ono będzie w nowej 
izbie deputowanych większość nader silną, 
zbliżoną bardzo do większości 2/g głosów.

Presse donosi, że p r o j e k t y  u s t a w  
w s p r a w a c h  w y z n a n i o w y c h  stanowiły 
w osta tn ich  dniach przedm iot obrad na ra 
dzie ministrów. K ilka wniosków miano już 
ująć w formę, w jakiej przedłożone zostaną 
Radzie państw a. Presse nie oznacza term inu, 
w którym  projekty  wyznaniowe przedłożone 
zostaną izbie i mniema, że rząd  przed po 
wzięciem decyzyi w tej m ierze wyczekiwać 
będzie zakończenia akcyi wyborczej.

Zapewne niezadługo, a jak  jeden  z wie
deńskich dzienników utrzym uje, już za kilka

dui pojawi się p a ten t cesarski zwołujący 
s e j m y  k r a j o w e  na  tegoroczną sessyę, k tó 
ra  najprędzej rozpocząć się może w osta
tn ich  dniach listopada. O term inie, do k tó 
rego obradować będą sejmy krajowe, nie za
padło jeszcze stanowcze postanowienie.

Berlińskie dzienniki poświęciły form al
nie s ta łą  rubrykę domysłom, kiedy k r .  R o o n  
w e ź m i e  d y m i s y ę  i kto będzie jego na
stępcą. Bo ogłoszeniu odpowiedzi cesarza 
W ilhelm a na list Ojca św. rubryka ta  s ta ła  
się świeższą i bogatszą. Obecnie bliskie u stą 
pienie hr. Rooua z gabinetu, przedstaw iane 
bywa już nie jako domysł prawdopodobny, 
ale jako pewnik niezawodny. Hr. Roon, tak  
argum entu ją  liberalne organa Niemiec, jest 
niezawodnie mężem bardzo zasłużonym, ale 
jego liberalizm  jes t tylko wymuszony i nie- 
zdobędzie się nigdy na stanowczość, jakiej 
wymagać będzie w krótce stosunek kościoła 
do państw a. Za położone zasługi otrzym ał 
już h r. Roon zaszczyty i dotacye, więc m o
że te raz  ustąp ić  ze służby państwowej i spo
cząć na, rzeteln ie zdobytych laurach. Im 
więcej niecierpliw ią się dziennik’ liberalne 
zwłoką w ustąpieniu  hr. Rooua, tern m niej
szą je s t nadzieja m in istra  skarbu Oampbau- 
sena, że stanie ua czele gabinetu. Już i li
beralizm  .ego m in istra  w dzisiejszej chwili 
nie wydaje się liberalnym  organom  tak  pe
wnym i w ystarczającym  ja k  do niedawna. 
H r. Eulenburg  niem iał nigdy wielkiej sym- 
paty i, więc nie w ypada się dziwić, że po
w stają w tej chwili glosy żądające oddania 
tek i spraw wewnętrznych kandydatow i ener
giczniejszemu i szczerzej wyznającemu za
sady liberalne.

F rakcya deputow anych p a r l a m e n t u  
w e r s a l s k i e g o ,  k tó ra  z - T argetem  na cze
le zadecydow ała 24. m aja upadek Thiersa 
pragnie i teraz odegrać rolę bardzo ważną, 
a może decydującą, gdyż w ogłoszonem p i
śmie do swoich wyborców oświadcza, że nikt 
niem a praw a wskazywać deputowanym, jak  
m ają w przyszłości głosować. Jedyną dyrek
tywy przy głosow aniu je s t głos sumienia.

D ziennik legitym istyczny Soir osnuł na 
tle w y p a d k ó w 7 h i s z p a ń s k i c h  zabawną 
wiadomość. Rząd austryack i m iał według 
tego doniesienia podnieść kandydaturę księ
cia Alfonsa do tronu hiszpańskiego i zjednać 
jej sym patyę Niemiec i W łoch. W  M adrycie 
opinia publiczna je s t już ta k  oswojoną z naj- 
dziwaczniejszemi wiadomościami, że bajka ta  
pow tórzoną tam  została  w formie obliczonej 
na obudzenie senzacyi. Spraw a restauracyi 
m onarchii we Francyi je s t polem ta k  wdzię- 
cznem dla najzabaw niejszych bredm  dzien
nikarskich, że nie możemy pojąć, dlaczego 
Soir szuka tem atu  aż po za granicam i Francyi.

A u s t r y a - W ę g r y .  Ażeby dośw iad
czenia nabyte od chwili ustanow ienia m ini
sterstw a rolnictw a co do średnich szkół rol
niczych zastosować do najważniejszych kwe- 
styi nauki agronom icznej i wysnuć ztąd  głó
wne zasady m ające być wskazówkami przy 
subweneyonowaniu tak ich  zakładów  nauko
wych , zwołane zostały od ubiegłej jesieni 
dwie konfereneye znawców fachowych i osób 
interesow anych co do nauki agronom icznej, 
na k tórych obradowano nad najważniejszem i 
w rej m ierze kwestyam i zasadniczemi. Oświad
czenia tych konferencyi fachowych i donie
sienia otrzym ane przez m inisterstw o ro ln i
ctwa w’ ciągu kilku la t wywołały przyjęcie 
p ro g ram u , k tó ry  co do wszystkich ważnych 
punktów  zgadza się z uchw alą tegorocznego 
kongresu rolniczego, a k tó ry  m in ister rol
nictw a zam ierza w przyszłości wziąć za pod
stawę przy wpływ aniu na subweneyonowaue 
rolnicze zakłady naukowe. Z tego powodu 
i z uwagi na powszechne zajęcie się tą  
spraw ą, program  wskazany przesłany  został 
wszystkim  W ydziałom  krajowym, politycznym 
władzom krajowym i towarzystwom  gospo
darskim . W odezwie do W ydziałów krajo
wych wspom ina p. m inister, że na wspomnio- 
nycli konferencyach nietylko pedagogowie,

lecz także powołani praktyczni gospodarze 
jednogłośnie uznali konieczność polepszenia 
dotychczasowego stanowiska nauczycieli przy 
zakładach rolniczych i nadania  im  przede- 
wszystkiem  praw a do em erytury. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że przydzielenie do pe • 
wnego zorganizowanego e ta tu , nadzieja u re
gulowanego posuw ania się na wyższą płacę 
albo uzyskania dodatków  po 5- lub lOletniej 
służbie, że dalej nadzieja  uzyskania em ery
tu ry  i zaopatrzenia dla pozostawionej rodzi
ny są ważnemi pobudkami, k tó re  najw iększą 
część najzdolniejszych sił zachęcają do służ
by zapewniającej tak ie  korzyści. Pew ną jest 
wreszcie rzeczą, że zawód nauczycielski przy 
zakładach romiczycn, niezapewniający takich  
korzyści, uważany bywa bardzo często tylko 
jako  stan  przejściowy, który m a ułatw ić o- 
siągnięcie stanow iska lepiej zabezpieczonego 
chociaż często nie połączonego z lepszemi 
dochodami. A w łaśnie zawód nauczycielski 
wymaga jaknajw iększej stałości i trw ałego 
oddania się pow ołaniu i studjom. M niejsza 
liczba rolniczych zakładów naukowych z s ta 
le ustanowionym i a dobrym i nauczycielam i 
niew ątpliw ie więcej zdziała niż w iększa licz
ba niezabezpieczonych zakładów  z niezado
wolonymi zawsze i ustępującym i z posad n a 
uczycielami. Ponieważ nauczyciele niższych i 
średnich zakładów  rolniczych pojedynczych 
krajów  nie mogą być przyjęci do e ta tu  urzę
dników państwowych, przeto potrzebie m o
głoby się stać zadość tylko przez przyjęcie 
tych nauczycieli do e ta tu  urzędników  k ra jo 
wych. Doniosłość, jak ą  p. m inister tej kwe- 
sty i przypisuje, je s t ta k  wielką, że w przy
szłości przyznaw ać będzie subweneye p ań 
stwowe w pierwszym rzędzie takim  ro ln i
czym zakładom  naukowym, w których, jeże
li nawet nie są  krajow em i zakładam : nauko- 
wemi w pełnem  tego słowa znaczeniu, n au 
czyciele przynajm niej uznani zostali za urzę
dników krajowych.

Chcąc ułatw ić, reprezentacyom  krajo 
jowym osiągnięcie tego celu, p. m inister jest 
gotów przyjąć w razie potrzeby na budżet 
m inisterstw a rolnictw a odpowiednią część po
trzebnych na  cele naukowe kosztów, k tóre  
w drugiej części pokryte zostałyby przez re- 
prezentacyę krajową. P. m inister poleca tę  
spraw ę gruntownej rozwadze tak  W ydziałów 
krajow ych, którym  już obecnie podlegają 
krajow e rolnicze zakłady naukowe, jako też 
i tych W ydziałów krajowych, dla których 
tak ie  zakłady są dopiero westyą przyszło
ści, ażeby w ten  sposób osiągniętą została 
zgodność zdań przy dalszych krokach p o trze 
bnych do pomnożenia albo reform y ro ln i
czych zakładów  naukowych. ( Wiener Zeitung.)

F r a n c y a .  D. 17. i 18. b. m. odby
wały się posiedzenia komisyi dziewięciu 
w pomieszkaniu jen e ra ła  C hangarnier. W p ier
wszym dniu zdawali deputow ani Chesnelong 
i Łucyan B run sprawę z rokowań z hr. 
Chambordem w Salzburgu. N astępnie obra
dowano nad  wypracowaniem sprawozdania, 
k tó re  m a być w tych  dniach przedłożone 
wszystkim deputowanym prawi, y a  następnie 
zgromadzeniu narodowemu. Le Francais do
nosi, iż spraw ozdanie to będzie zawierało 
następujące punkfa : przywrócenie dziedzicz
nej, narodowej i konstytucyjnej monarchii, 
powołanie h r. Cham borda na tro n , zatrzy
m anie trójkolorowej chorągwi i gwarancyę 
zasad nowożytnej Francyi. Uczynionem zo
stanie wszystko, ażeby Francyi dowieść, iż 
m a do wyboru albo liberalną m onarchię albo 
republikę T hiersa i Gam betty. M arszałek 
Mac-Mahon bowiem postanow ił nie zezwolić, 
ażeby imię jego nadużywanem  było do po
średniej kombinacyi. ,

Po posiedzeniu kom isyi dziewięciu od
była  się w domu deputowanego Anisson-Du- 
perron konfereneya praw icy, na  której było 
35 deputowanych. Bo kilkogodzinnych obra
dach uchwalono następujący p r o t o k ó ł :  „Pre- 
zydya tych grup parlam entarnych, k tó re  4. 
b. m. razem  obradowały i wybrały z grona 
swego komisyę dziewięciu, zgodziły się na 
dzisiejszem  zebraniu jednogłośnie, że wniosk’ 
ułożone przez komisyę dziewięciu są dla 
interesów kraju niezbędne. W nioski te  odno
szą się do przywrócenia m onarchii. W szyst
kie swobody polityczne, społeczne i "ehgijne 
k tóre stanow ią publiczne prawo Francyi, 
m ają być zagw arantow ane. G rupy parlam en
tarne, k tóre  zastąpione dziś były przez swe 
prezydya zwołane być m ają niezwłocznie."

— Z P ary ża  telegrafują pod d. 20. b. 
m . : W ielu prefektów doniosło, że w7 d ep arta 
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m entach tak  mieszczaństwo jak  lud wiejski 
okazują niechęć i gotowi są oprzeć się 
wszystkiemi silam i przyw róceniu m onarchii. 
Przywódzcy monarchistów nalegają na Mac- 
Mahona, aby w płynął na jeneiałów  i ofice
rów dla zapew nienia sobie arm ii, iżby ta  
stanęła  w danym  razie przeciw ruchowi po
wstańczem u i b ron iła  monarchii. D. 20. b. 
m. odbyła się rad a  ministrów dla obmyślenia 
• rodków na wypadek rew o lucy i; lecz nic nie 
postanowiono i odłożono rzecz do dnia na
stępnego. Prefekci i podprefekci w miejscu 
urzędowania nieobecni, otrzymali rozkaz, 
ażeby do dnia 25. b. m. znajdowali się na 
swych stanow iskach. G ubernator Algieru je 
nerał Chanzy otrzym ał także wezwanie aby 
przyjechał do F ra n cyi.

A .« ag lia . Przy końcu ubiegłego tygo
dnia odbyła się w Dublinie konfereucya 
najznakomitszych książąt kościoła pod prze
wodnictwem arcybiskupa Cullena. Jak  już 
donosiliśmy przedm iotem  obrad były sprawy 
wychowania publicznego a w szczególności 
spraw y uniw ersytetów  w Irlandyi. W edług 
londyńskiej korespondeucyi Gag. Kol. powzięto 
tam między inuemi następujące uchw ały: 
członkowie konferencyi zobowiązują się 1) 
zbierać sami składki i wezwać do tego niż
sze duchowieństwo. Składki te  przeznaczone 
są na założenie uniw ersytetu irlandzkiego;
2) wpływać na rodziców i opiekunów, ażeby 
nie posełali dzieci do szkół państwowych;
3) zmierzać do tego ażeby adm inistracya 
dwóch kolegiów katolickich Patrick Haitse of 
Bisidence i Stephen"s Grcen powierzoną została 
jezu itom ; 4) starać się o założenie w Stephen’s 
Greeu fakultetu  medycznego. Uchwalono także 
następującą rezolucyę: „Zgrom adzeni biskupi 
i arcybiskupi widzą ku największem u swemu 
smutkowi wielkie dolegliwości i prześladow a
nia ojca św. papieża P iusa IX. i ucisk, j a 
kiego doznaje religia w stolicy św iata chrze- 
śeiańskiego ; opłakują sm utuy stau , w- jak im  
się znajdują biskupi, księża i zakony w Niem
czech, H iszpanii, Szwajcaryi i we W łoszech ; 
dla tego zgromadzeni wzywają swoich wier
nych, ażeby się m odlili do Boga i b łagali 
go, ażeby przywrócił spokój i m iłość m ię
dzy członkami swego św. kościoła."

S z W a j e a r y a .  O położeniu katolików 
w Szwajcaryi umieszcza Kuryer Poznański 
dłuższy a r ty k u ł , z którego pow tarzam y na
stępujące u stępy .

Położenie katolików w Szwajcaryi po 
gorsza się z dniem  każdym. Rządy kanto- 
nalne, pozostające w ciągłem porozumieniu 
z Berlinem do tego stopnia, że pan  Falk  
sam jeździł w tam te strony dla lepszego skom- 
binowania czynności w spólnej, m ięszają się 
w uajwewnętrzniejsze sprawy kościoła i z 
wszelkim rozm ysłem  a stanowczością najcięż
szy ucisk dla sumień zaprowadzają.

W zbronione je s t ogłoszenie dogmatu 
nieomylności i do tej chwili dyecezya bazy- 
lejska i odłam  dyecezyi fryburgskiej osobno 
urządzony w Genewie, ulegają zupełnej de- 
zorganizacyi.

Biskup genewski ks. M ermillod wygna
ny został do Francyi, a rząd  kantonalny n a 
rzuciwszy samowolnie drogą przem ocy kon- 
sty tucyą cywilną dnchowieństwu i wiernym, 
usunął dawnych proboszczy i pozwolił mie
szkańcom w ybrać trzech now ych , między 
którym i znajduje się Loyson, niegdyś ojciec 
Hyacyut,

Ksiądz L achat, biskup bazylejski, zło
żony z urzędu 29. stycznia za to, że ogłosił 
dogm at nieomylności i obłożył cenzurami 
księży, którzy nie chcieli tego dogm atu przy
jąć, że usuwał proboszczy dających zgorsze
nie pod względem obyczajów, że założył se- 
minaryum i święcił księży bez pozwolenia 
władzy świeckiej, że nie chciał p rzyjąć pla- 
cetum regium  i za t o , że nie pozwolił na 
zaprowadzenie zmian w katechizmie.

R ząd kautonu berneńskiego zakazał du
chowieństwu okręgu Ju ra  wszelkiego odwo 
ływ ania się do ks. Lachat. Duchowieństwo 
zaprotestow ało wykładając w doskonale umo- 
tywowanem piśmie, że wyrok konferencyi dye- 
cezyalnei przeciwny je s t  zasadniczej federal
nej ustawie, przeciwny konstytucyom  kanto- 
nalnym  i przeciwny praw u, dodając, że po
zostanie posłuszny' prawemu biskupowi i nie 
uzna nigdy ani adm inistra tora  ani b iskupa z 
ram ienia rządu.

W szyscy księża okręgu Jura , a jest ich 
97, podpisali ten protest.

R ząd berneński wszystkich tych księży 
suspendował w m arcu i zabronił wykonywa 
uia wszelkich czynności duchownych z jedy
nym wyjątkiem czytania mszy św. cichej. 
Księża nie usłuchali; posypały się procesa i 
wyroki skazujące na kaiy  pieniężne za od
czytanie eWaugielii, za nauki katechizm u, za 
unzielanie ostatnich sakram entów, za pogrze
by, śluby, za „śpiewanie mszy świętej cichej “ 
(pour ayoir chanie une basse messe) naw et za 
noszenie szerszego pasa, niż się zwykle llosi.

Wyrokiem z 15, września złożono z u- 
rzędu 69 proboszczów i ogłoszono że żaden 
i nich  nie będzie mógł sprawować obowiąz
ków parafialnych, dopóki nie cofnie podpisu 
swego na proteście,

Jak  doniósł telegram  z 15. b. m. sąd 
apelacyjny i trybuna ł kassacyjny wyrok ten 
zatwierdziły, a księża, wezwani, aby im wy
rok ogłoszono, nie staw ili się.

Zeszłego tygodnia odbył się w Genewie 
wybór trzech  księży na miejsce usuniętych. 
W ybrani Iiyacynt L oyson , IJu rtau lt i Cha- 
vard. Courier dc Geneve nazywa ten wybór 
„protestem  przeciw B o g u , buntem  przeciw 
Jego władzy." N astępnie zaś pisze: „Za ta 
ką zbrodnię konieczną je s t p o k u ta ; katolicy 
m uszą tę pokutę odprawić." W tym  celu 
zarządzono czterodniowe modlitwy pokutne, 
k tóre  rozpoczęły się w zeszły poniedziałek. 
Na wybranych duchownych ma być rzuconą 
klątwra.

H i s z p a n i a .  Adm irałow i Lobo ode
brano dowództwo eskadry, blokującej K arta- 
genę. Przyczyną tego je s t nie tyle zachowa
nie się adm irała  w znanej potyczce morskiej 
z dnia 11. b. m. ile fatalny rezu lta t innej 
bitwy, k tó ra  w dwa dni później stoczoną 
została na wodach kartageńskich. D nia 13. 
b. m. okręty powstańcze N um ancya, Tetuan 
i Mendez Nunez zaatakow ały ponownie es
kadrę adm irała , składającą się z pancernika 
„Y ittoria i drewnianych fregat. Po dłuż 
szem wahaniu wy ruszył adm irał przeciw po
wstańcom z pancernikiem  Y itto ria ; oczełi 
wano bitwy, lecz nagle zm ienił Lobo k ieru 
nek i cofnął się w ty ł. F lotylla kartageńska 
ścigała go dość daleko, wróciła jednak  po
znawszy, że go doścignąć nie zdoła. „Fernan
do Cattolico" zawiózł wiadomość o tern zwy- 
cięztwie do K artageny, gdzie w skutek tego 
panuje wielka radość. Do M adrytu zaś do
niósł L o b o , że m usiał cofnąć się do Gibral 
ta ru  aby nabrać węgli Rząd jednak dowie
dziawszy się o faktycznym przebiegu rzeczy 
natychm iast odwołał ad m ira ła , powierzając 
naczelne dowództwo eskadry na morzu Sród- 
ziemnem kontradm irałow i Chicarro. M inister 
m arynark i Oreyro udał się do G ibraltaru, 
aby się przekonać o stanie floty.

- '»■ Jen. Moriones znajduje się obecnie 
w Tu (bil a  a Don Carlos w Estefli. K arłistom  
udało się przejąć depeszę M orionesa do Ca- 
ste lara , w której wódz arm ii północnej do
nosi , że do odebrania Estelli potrzebuje
10.000 ludzi posiłków.

-  - Wedle dziennika Correspondencia 
sk łada się arm ia oblęgająca K artagenę z 3400 
piechoty, 500 konnicy i odpowiedniej arty l- 
leryi. Linia blokady, ciągnąca się po za re 
jonem  strzałów  fortecznycb, ma 13 kilorne 
trów długości i sk łada się z posterunków 
wojska umieszczonych w okolicznych domach.

P r o c e s  B a z a i u ’a .

Podajemy dziś dalszy ciąg przerwanego 
wczoraj spraw ozdania z posiedzenia p iątko
wego (17. b m.)

P r  e z. Muszę zwrócić uwagę pańską, 
że w broszurze swej postawiłeś te o ry ę , j a 
koby po Sedanie niczego już dokazać nie 
było można. Jak  pogodzić to  zdanie z p la
nem urządzenia wielkiej wycieczki Igo paź
dziernika ?

B a z .  Moja teorya nie w iązała mi rąk, 
i nie przeszkadzała mi wcale w wykonaniu 
moich planów.

P r e z y d e n t :  (Z naciskiem). Czy
nie m niem ałeś p a n , że nie natrafisz na 
opór ?

B a z .  Tego w żaden sposób myśleć nie 
mogłem.

P r  e z y d e t : Nie rozumiesz mnie p a n ; 
czy nie istn iała konwencya, k tóraby pana u- 
praw niała do takiego m niem ania?

B a z .  Bynajmniej. Prawie codzień s ta 
czaliśmy m ałe potyczki.

P r  e z. Czy nie m iałeś pan wiadomości, 
że w Ferrieres toczą się rokowania między 
rządem  niemieckim a  p. Jules Favre?

B a z .  Nie mogliśmy się o niczem do 
wiedzieć. Doniesienia otrzymywaliśmy jedynie 
przez dzienniki niemieckie, k tóre  nas docho 
dziły.

P r  e z. Jednem  słowem m iałeś pan 
tylko niedokładne pojęcie, że rokowania są 
w toku. M iałeś pan nadzieję, że takowe się 
rozpoczną. Nie powinieneś pan był zapom i
nać, że w takim  wypadku energiczue dz ia ła 
nie miałoby było wielką doniosłość, po
nieważ wpływałoby było pomyślnie na ro
kowania.

B a z .  Jeden  arty k u ł regulam inu woj
skowego postanaw ia, że należy szanować ży
cie żołnierzy.

P r  e z. Czy nie sądzisz pan, że wielką 
wojskową operacyą należało poprzeć roko
wania. udowodnić dzielność arm ii nadreńskiej 
i napełn ić  trwogą nieprzyjaciela?

B a z .  Miasto było już przepełnione
16.000 rannych, nie mieliśmy już miejsca na 
pomieszczenie innych. Z resztą m iałem  także 
obowiązek nie osłabiać arm ii bez potrzeby, 
i musiałem ją  utrzym ać, ponieważ mogła być 
jeszcze pożyteczną Francyi.

F r e z .  Nie sądziłeś pan zatem , że u- 
rządzając. wielką o perację  wojskową, możesz 
przynieść korzyść krajowi ?

B a z a i n e. Nie przyszło m i to  na

m yśl; zdaniem  mojem należało szanować 
armię.

B a z  Pan prowadziłeś rokow ania; wsku
tek tego nie został wcześniej urządzonym 
ogólny atak . Jeżeli się weźmie pod rozwagę 
operacye arm ii Metzu od 19. sierpnia aż do
18. paźdz. i zważy, że była to liczna i dziel
na a rm ia , mimowoli nasuwa się pytanie, 
czy całość operacyj była t a k ą , jak  być po
winna ?

Ba z .  W odpowiedzi na to pow tarza swe 
poprzednie wyjaśnienia.

N astępnie przechodzi prez. do depeszy 
z 29. września, w której Bazaine p isał do 
jen. v. Stieble, pod jakiem i w arunkam i zgo
dziłby się na kapitulacyę. W depeszy tej 
znajduje się ustęp tak i:

„ P R egnier zapytyw ał mnie, czy wolno 
mu postawić w arunki, pod którem i mógłbym 
w celu kapitu lacyi wejść w rokowania z na
czelnym wodzem niemieckim. Odpowiedziałem 
mu, że przystać mógłbym jedynie na wy
marsz z honoram i w ojskow em i, że jednak 
fortecy w kapitulacyę wciągać nie mogę."

P r e z .  Cóż pan rozum iałeś przez wy
marsz „z honoram i wojskowemi "

B a z . Rozumiałem to , aby arm ii było 
wolno wyjść z bronią w ręku  i bagażam i

P r e z .  Wyjść —  ale co potem ?
Ba z .  Przyczynić się do przywrócenia 

porządku jeśliby  tego była  potrzeba.
P r e z .  Ależ „honory wojskowe* znaczą 

zupełnie co in n eg o ; je s t to czcza formalność, 
której dozwala się arm ii fortecznej za to, 
że trzym ała się walecznie. W yrażenie to nie 
oznacza nigdy, że arm ia zwyciężona zatrzym a 
swą broń.

B a z a i n e .  Zresztą nie było to nic 
stanowczego, chciałem  tylko wybadać rząd 
niemiecki. Był to rodzaj tak tyk i z mojej
stronv.■/

P r e z .  W depeszy tej je s t mowa o 
„kapitu lacyi z honoram i wojskowemi." Tu 
nie może być mowy o restrykcyach. Je s t to 
urzędowa depesza, k tó rą  pan adresow ałeś do 
wroga swej ojczyzny.

B a z a i n e .  Nie brałem  tej rzeczy na
seryo.

P r e z .  Ale pisałeś pan do Bism arcka, 
że chcesz kapitu low ać?

B a z  Były to sidła, które na niego za 
stawiłem. Chodziło mi o umowę wojenną, 
a wydostawszy się raz na świat...

P r e z y d e n t .  D nia 29. września m ia
łeś pan 125.000 zdolnych do boju. N iebez
pieczeństwo nie było * zbyt wielkiem. Czy 
sądzisz pan, że położenie we wrześniu było 
takie, iż mogłeś rokować z nieprzyjacielem  ?

B a z .  Tak. W chw ili, gdy byłem bez 
wszelkich wiadomości, m usiałem  tak  czynić. 
Moje położenie było bezprzykładne. Byłem 
izolowanym. Nie było rządu. Mogłem się 
kierować tylko własnem przekonaniem.

P r e z .  J a k to , wszakże istn ia ł rząd.
Ba z .  Lecz nie był to rząd legalny.
P r e z y d .  (z naciskiem.) Ale Francya 

is tn ia ła  jeszcze! (Mais la France existait en- 
core!)

Prezydent zapytuje dalej m arszałka 
czy sądził, że wrazie gdyby swoją arm ię 
zneutralizow ał uda mu się zneutralizować 
odpowiednią liczbę wojsk nieprzyjacielskich.

Ba z .  odpowiada, że tego naprzód nie 
wiedział.

P r e z .  Gdyby się to nawet było Panu 
udało nie mielibyśmy z tego korzyści. Armia 
Metzu m iała dla nas szczególną wartość 
z powodu kadrów.

B a z .  Arm ia ta  nie m iała już porząd
nych kadrów. W ielu oficerów poległo. Pie 
cnota zwłaszcza ucie?*piała znacznie. Kadry 
nie miały już tej wartości.

P r e z .  Były one zawsze więcej warte 
niż kadry depotowe. Jestem  jednak  zniewo
lonym prosić pana, ażebyś dokładnie powtó
rzy ł swą rozmowę z Regnierem. Pan mu nic 
powiedziałeś, że odpowiednia część arm ii 
niemieckiej m usi być także zneutralizow aną

B a z .  Nie. Ja  oczekiwałem inśtrukcyj 
od cesarzowej rejentki.

P r e z .  Pan powiedziałeś Regnierowi: 
„Jeżeli będziemy mogli wyjść z Metzu, u trzy
mamy w kraju  porządek i zabezpieczymy 
przestrzeganie konwencyi." W ten sposób 
mogłeś pan znaleść się w położeniu prow a
dzenia wspólnie z nieprzyjacielem  wojny prze
ciw Francyi.

B a z .  Tego nie bylibyśmy nigdy uczynili.
_ P r e z ,  Lecz pan nie mogłeś przewi

dzieć że nieprzyjaciel nie dojdzie do takich 
wniosków.

Baz .  Byłem pewny, że zawieszenie 
broni przyjdzie do skutku.

P r e z .  Ale nieprzyjaciel mógł pod tym 
względem być naszego zdania.

B a z .  Nie brałem  sprawy R egniera na
seryo.

P r e z .  Pan nie zdawałeś sobie sprawy, 
dokąd te zobowiązania mogą pana dopro
wadzić.

B a z a i n e .  M iałem tylko jeden c e lt . j. 
aby się dowiedzieć, czy rejen tka nie mogiaby 
traktow ać z F ra n c ją . Chciałem wiedzieć, 
jak i rezu lta t osiągnie m is ja  Bourbakiego.

P r e z y d e n t .  Przyjm ując te  zoDowią- 
zania wobec nieprzyjaciela, czy me sądziłeś

pan, że pańska dzielna arm ia nie będzie 
stawiać oporu armiom improwizowanym, je* 
śli te ostatnie nie zechciałyby zgodzić się n;J 
konw encyą? Pojmuję, że tak ą  ewentualność 
odpychałeś pan. Lecz czyż nie mogłeś przy
puszczać, że nieprzyjaciel, zwłaszcza po przy
jęc iu  misyi jen. B oyera, inaczej na rzecz 
zapatryw ać się będzie? Mówiłeś pan, że za
chowanie arm ii leżało w powszechnym inte
resie społeczeństwa. Ten interes był n a w e t 
dla Prus gw arancyą. Czy nie sądzisz pan- 
że nieprzyjaciel pojmował to w ten sposób?

B a z. Nie. Liczyłem na zawieszenie 
broni. Nie chciałem zawierać żadnej konweu- 
oyi. Chciałem tylko w iedzieć, czy rejeneya 
życzy sobie rokowań.

P r e z y d e n t :  Gdy rozważam o zobo
wiązaniu jakie pan chciałeś wziąść na siebie 
przychodzi mi myśl, że pańska dzielna av- 
m ia mogła była przyjść w położenie walczę' 
nia przeciw Francuzom . Czy pan tego nie 
przew idyw ałeś ?

B a z .  Gdybym nie postępow ał uczciwie, 
nie byłbym  żądał depeszy z Berlina. Wszy) 
stkiem i memi krokam i kierow ała uczciwośc- 
Miałem na myśli zawieszenie broni.

P r e z y d e n t :  P an  tak m yślałeś — 
lecz ja  jestem  zmuszony trzym ać się aktów.

N astępnie prez. przypom ina m arszał
kowi. że nie mogąc się doczekać powrotu 
jen. B ourbaki i nie widząc przybywającego 
p. R egnier powziął myśl zawarcia konwencyi 
wojskowej i dodaje, że w dniu 7gopaździer
nika otrzym ał od jen. Coffinieres list nastę
pujący:

„W inienem zawiadomić W. Excel. 0 
stanie zapasów żywności m iasta Metz i ma
gazynów fortecznycb. W ładze miejskie oświad
czają mi, że m ają jeszcze tylko na dwa dm 
zboża. M agazyny forteczne m ają od dziś juź 
tylko 832.479 racyj chleba, a ponieważ licz
ba racyonaryuszów  wynosi 160 .000 , mamy 
zatem  chleba ty lko na  5 dni jeszcze. Gdy
byś W. Excel. uw ażał za stosowne zmniej
szyć racyę clileba na 300 gramów mielibyśmy 
jeszcze chleba na dni ośm , ustanaw iają1' 
przytem  racyę m ięsa na 1000 gramów. Zm u
szony jestem  naruszyć zapasy rezerwowe 
twierdzy. Dodać jeszcze należy, że miastu 
samo spożywa około 35.000 gramów dzien
nie. Połączenie tych zapasów z naszemi przy
sporzyłoby n a m , co naj więcej żywności J>a 
dzień jeden."

W skutek tego spraw ozdania zwołał m ar
szałek na 10. paźclz. radę w ojenną, nie ka
za ł jednak  wszystkim jenerałom  składać 
sprawozdań. N a zapytanie prez. dla czego 
nie uczyuił tego, odpowiada B az. że uważa! 
to za zbyteczne.

Dalej odczytuje prez. rozkaz dzienny 
m arszałka, kończący się okrzykiem „Niech 
żyje F rancya!" i py ta  m arszałka, czy inne 
jeszcze cele m iał na uwadze prócz dobra 
kraju. M arszałek odpowiada, że nie m iał nj* 
gdy innych celów, jak  dobro kraju  i armii-

Prezes zauważa następnie, że odpowiedź 
k tó rą  przywiózł jen . Boyer zastrzegała  dla 
arm ii te tylko w aru n k i, jakie podyktowano 
armii sedańskiej. M arszałek odpow iada, że 
już sobie nie przypom ina dobrze tych wy
padków; m iał on niejaką nadzieję, że in te r
w encja cesarzowej przyczyni się do uzyska
nia łagodniejszych nieco warunków, zresztą 
na podróż jen. Boyer do H astings ualegat 
najbardziej jen. C hangarnier.

P r e z .  czyni w końcu niektóre uwag1 
nad znaczeniem przysięgi, k tórą  od r. 1848 
składa się tylko na wierność konstytucyi. Ta 
nie upow ażniała m arszałka do rokowań i nie 
upraw niała go do tego, co czynił.

K R O N I K A
—  Posiedzenie B a d y  m iejskiej od

będzie się ju tro  o godzinie Gtej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1 
Sprawa zaciągnienia przez gmiuę miasta Lwo
wa dwa i pół milionowej pożyczki (Uchwala 
druga) Sprawozdawca p. radny Dr. Semilski 
2 Sprawunek płaszczów dla pompierów. Pod
wyższenie wynagrodzenia przedsiębiorcy dosta
wy uprzęgów. Wydzierżawienie cegielni miej
skiej pod 1. 494 l/ą W ydzierżawienie prawa 
propinacyi za rogatką janowską Sprawozdawca 
p radny Dąbrowski. 3 Rekursa w sp ra w a c h  
budowniczych. Sprawozdawca p. raduy Wierz 
bicki Na posiedzeniu poufnem: Prośba woźnych 
M agistratu o policzenie im la t smżby dotych
czasowej. Sprawozdawca p. radny Zborowski.

—  Stan cholery. Od dnia 21. do 22. 
października zachorowało we Lwowie na cho
lerę osób 2, wyzdrowiało 6 , umarło 5, w le 
czeniu pozostało 28.

* N agła śm ierć. Przedwczoraj wieczór 
sprowadzono niewiadomego mężczyznę, leżące
go w stanie zupełnie pijanym na ulicy, d° 
aresztów policyjnych, gdzie tenże po kilk11 
godzinach wskutek apopleksyi życia d o k o n a ł-  
Zwłoki nieznajomego przeniesiono do s z p ita lu -  
Aresztanci policyjni, k tó r y m  zmarły z widzenia 
był znany, zapewniają iż był partaczem  s z e w s
kim przesiadującym pod rnurem gmachu S k a r b ' 
kowskiego na placu Goluchowskich.

* P rzytrzym an ie złodzieja. Przed
wczoraj po południu żołnierz policyjny PrzY  
trzym ał na ulicy Smoczej szewca Teutelbauffl®
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niosącego kożucli wartości 15 złr. który w ła
śnie skradł tandeciarce Laje Buchsbaum raiesz 
dającej w tej samej ulicy pod 1 12 diodzie
,la odstawiono do sądu powiatowego.

f  J ó z e f P ia , były redaktor dziennika 
wiedeńskiego „Der Yollcsfreund:: zmarł d 20 
b.. m w Wiedniu na cholerę. Nieboszczyk 
ł,ył radcą duchownym księcia arcybiskupa 
wiedeńskiego, honorowym szamhelanem Ojca 
świętego, kanclerzem orderu Grobu świętego i 
członkiem houorowym akademii rzymskiej. Jako 
literat i publicysta odznaczał cię umiarkowa
niem i godnością, które jednały mu szacunek 
nawet przeciwników politycznych

f  P u łk o w n ik  E .  v. Sydow, szef se
kcyjny wielkiego sztabu jeneralnego pruskiego 
i profesor berlińskiej akademii wojskowej, ka
waler wielu orderów, zmarł w ostatnich dniach 
w Berlinie na słabość, k tóra byłą następstwem 
cholery, szczęśliwie przez nieboszczyka przetrw a
nej. Szef wielkiego sztabu jeneralnego, m arsza
łek polny lir. Moltke w rozkazie dziennym do 
armii poświęca zmarłemu gorące wspomnienie, 
z którego wyjmujemy ustęp: „Niea.it.ylko sztan 
jeneralny traci w zmarłym czcigodnego kolegę 
i przełożonego; w szerszych kołach przedwczes - 
na ś merć jego znajdzie głębokie współczucie, 
Je że nieboszczyk na polu naukowem zjed
nał był sobie powszechne uznanie a w dzie
dzinie geografii na długo pozostanie powagą11.

— Dom  p. M atejki w Krakowie jak 
donosi „ Cgas“ przebudowany obecnie, został 
bardzo pięknie przyozdobionym pod kierunkiem 
budowniczego p. Brylińskiego Mianowicie nad 
środkowem oknem budynmi pod roztoczonym 
płaszczem królewskim widać insygnia artysty: 
paleto, pędzle i księgę dziejów: wieńcowe a ra 
beski okalają oknffT szczyt domu zaś ozdobio
ny muszlowym ornamentem.

—  N iepospolita ja b ło n k a  rośnie na 
wysepce Usedoin na Pomorzu w sadzie jednego 
z właścicieli ziemskich. Tej jesieni wydala nie 
mniej jak  47 szefli jabłek najlepszego gatunku. 
Hoznm f się że i drzewo samo je st spore ; każdy 
jego konar oddzielnie móglLy stanowić osobne 
drzewo W ieku tej jabłonki ściśle oznaczyć nie 
można, przy uszczają wszakże, iż liczy co nań 
mniej 200  la t; jest przytein na wskroś zdrową.

—  D zieln y w i c ś l a r z ;  Dzienniki lo n 
dyńskie donoszą, że niejaki p. Reginald H erbert-1 
założywszy się o 1000  funtów s z te r l , w dw a
naście godzin przepłynął Tamizą na łodzi z Mai- 
denlaed do Wf.stminstern, t. j. mil angielskich 
50, czyli 12 geograficznych, i wygrał wysoki 
zakład Towarzyszyły mu w tym wyścigu dwie 
lodzie porowe, a na jednej z takowych jako 
-wiadek znajdował się członek parlam entarny 
Beau mont.

—  K lę is k n  g i e ł d o w a  w Berlinie do- 
iknęla także innost\v-o biedaków, którzy mieli 
w Lankach s\.e zaoszczędzenia. Otóż berlińska 
„Trilm ue11 opowiada właśnie, w jak i to sposób 
biedny robotnik jakiś wyratował swój kapitalik 
z banku zagrożonego ruiną. W biurze turyngskie 
go banku w Erfurcie pojawił się cieśla z gładko 
wyostrzonym toporem w ręku, a zbliżywszy 
się do kasjera kategorycznie oświadczył: „Tą 
siekierą d irobiłem się stu talarów, które zao
szczędziłem na gorsze czasy; tą  samą siekierą 
żądam zwrotu takowych, jeśli nie wystarczą 
słowna i doprowadzony będę do ostateczności.* 
—  Jędrna ta  przedmowa tak  skutkowała, że 
kasyer bez namysłu wyliczył biedakowi p ie 
niądze

— Dobroczynność Anglików . „Ti
m es8 londyński z d. 16. b. m. w jednej swej 
szpaltce zamieszcza nie mniej jak  dziesięć list skla 
dea na ceie dobroczynne, w każdej zaś wykazano 
przeszło 1000  funt. szterlingów, czyli przeszło
10 ,000  złr.. złożonych przez osoby, które nie 
życzyły sobie wymieniać swych nazwisk. Na innem 
miejscu, w tymże samym nnmerze wspomniane 
go pisma wykazane są oprócz powyższych dwie 
jeszcze składk po 1000  f. szter., przez nie
wiadomych dobrod2 ejów złożone na zakłady 
humanitarne. Najwięcej współczucia obudzają 
zakłady; powszechna ochronka sierot, głucho 
niemych, ociemniałych, ochronka dziewczątek, 
ochronka dla córek inwalidów, ochronka dla 
chłopców i t. p Już to w ogóle Anglicy pod 
względem szczodrości w tym kierunku mogą 
być wzorem innym narodom.

—  Zguba. Jedno z prowincyonalnych 
czasopism niemieckich ogłasza następujący in- 
sera t „Dnia 13. stycznia r. 1873 została mi 
skradzioną ukochana moja żona i dotąd nie 
odszukałem śladu ani jej ani dziecka, które 
wraz z nią mi zginęło. Szczegóły: oczy piękne 
Błękitne: nosa tam nie wiele, ale usta ładne 
okrągłe, a włosy jasno blond. Rzetelnego zna
lazcę upraszam o zwrócenie tej zguby za sto- 
sownem rozumie się wynagrodzeniem. — Mał
żonek pani H 8.

—  Tępienie w ę ż y  w krajach nadrów- 
Oikowych prowadzone je s t przez rządy z nad
zwyczajną energią, zwłaszcza w ostatnich latach,

0 feż w istocie straszliwą plagą owych okolic 
jadowite gady. I tak w latach 1870 -  71 

w M adrasie podług dra Drneta padło ofiarą 
Wężów i zwierząt drapieżnych 2,225 ludzi i 

i314 sztuk bydła. Premie w tym czasie roz- 
®ne za tępienie lwów, tygrysów i t. p. wyno- 

- . ntów szuerlingów, za tępienie wę- 
W jednak tylko 2 f. szt. 14 szylingów. Ina- 

Wcale brzmi sprawozdanie z la t 1872 - T  
W marcu r. 1872 zabito 74 wężów, a gorli

wość ludności w tej walce z gadami z każdym 
miesiącem rosła tak, żo w marcu r .  1873 za
bito już 427,054 sztuk, za które rząd zapła
cił 5313 f. szter. wynagrodzenia. W ciągu ca
łego roku 1873 padło z rąk  ludności przeszło
1,250.000 wężów, zaś premii rozdano za sumę 
15,728 funt. szter. Obecnie rząd zniżył już 
nawet wynagrodzenia o połowę, obawiając się, 
ażeby Indyunie nie dopuszczali cię z tego ty 
tułu nadużyć, zdarzyło się bowiem, że chowa 
no w domu młode węże, ażeby je spieniężyć 
gdy dorosną. Nierównie rzadsze są też obecnie 
wypadki jadowitych ukąszeń, które zresztą me
dycyna łagodzić już umie po części.

—  W A radzie zdarzył się w ostatnich 
daiach okropny wypadek. Przez nioostrożnore 
dwóch chłopców kupieckich, 121etniego i 171et- 
niego, wyleciał w powietrze magazyn prochu, 
położony w pobliżu dworca kolei żelaznej, a 
należący do kupca Weinzierla Obaj wspomnia
ni chłopcy, oraz młody syn właściciela magazy
nu, tudzież znajdujący się przypadkowo na 
podwórzu żebrak, padli ofiarą wypadku. W y 
buch był tak gwałtowny, że uniósł w powietrze 
i porozrzucał nietylko mury budynku, w którym był 
proch złożony, ale i sąsiednie zabudowania, 
nawet plot okalający takowe

— W  m enażeryi londyńskiej niedawno, 
niedźwiedź, źle uwiązany, rzucił się na jedne
go z widzów i poszarpał nieszczęśliwego tak 
że wkrótce urnarł z ran

— T rzęsien ia ziem i w zachodnich 
Niemczech powtarzają się nieustannie i są tam 
obecnie prawie na porządku dzienuym. Wul
kanizm widocznie bez przerwy pudminownje 
okolice owe świeżo dały się czuć w wielu 
miejscowościach niemieckich prowincyj nad- 
reńskich trzęsienia mniej lub więcej silne w 
dniach 10 20 i 21 b. m.. które napełr:iy lud
ność przerażeniem.

—  Straszliw y orkan  srożył się dnia 
20 b. m w Stanach zjednoczonych Ameryki. 
L Nowego. Jorku donosi depesza telegraficzna 
że wicher ten zburzył całą koinutiikacyę te le 
graficzną wewnątrz kraju. Na rzece Hudson 
zatopi! kilka bark, przyozem 15 ludzi zginęło. 
Na innej rzece rozmiótł olbrzymi most kole
jowy.

Notatki literacko - artystyczne.

(2') Teatr. Po raz pierwszy na scenie 
naszej odegrana t.rzeebaktowa komedya Korze 
niowskiego p. n Wojna z kobietą posiada wszy
stkie dodatnie i ujemne cechy utworów tego 
pisarza. Jest tam obok prostoty i dowcipu, 
prawdy i swojskiego kolorytu, mile odbijające
go od obcego nam tla koinedy' francuzkich 
i wadliwości niemało a mianowicie rozwlekły i 
nnżący, zwłaszcza w ekspozyeyi dyalog oraz 
niedość umiejętne wyzyskanie wdzięcznego m a - 
teryalu. W całej komedyi akcyi tak mało, że 
gdyby nie kilka udatnyeh dowcipów i szczerze 
komiczna postać Bartosza, nie zdobyłby się 
widz na dosluchanie końca sztnki, akt bowiem 
skruchy ze strony wajewodzica, rozbudzona na 
nowo a dotąd tajona miłość i zakończenie awan- 
turki sakramentem, najniezręczniej przeprowa
dzone. Mimo tych stron ujemnych dzięki kilku 
wybornym scenom i dobrej grze, noszącej tylko 
ślady niedostatecznego wyuczenia ról, przedsta
wienie wczorajsze do szczęśliwych zaliczyć 
można

Na szczególną pochwalę zasługuje p Do 
brzański (Bartosz) który postać filuta kamer
dynera, urwisza małpującego pana., oddal z wła 
sciwym sobi; humorem i werwą, bez przesadnej 
i niesmacznej komiki. Dobrze również wywią
zała się ze swego zadania pani Nowakowska 
(Emilia Tesezyńska) jako trzydziestoletnia, 
egzaltowana nieco i śmieszna , ubiegająca się 
o fałszywe pozory dobrego tonu, w gruncie j e 
dnak poczciwa i serdeczna panna Pan Woleń- 
ski nie dodał i nie ujął nic z małej swojej roli; 
był wojewodzicem, panem znudzonym tak b a r 
dzo, że dla rozpędzenia nudów i przytłumienia 
trawiącego uczucia do kuzynki, wpadał we woj • 
nie z nią na pomysły nie dowcipne , często nie 
smaczne a zawsze niegrzeczne. W pannie Sul
kowskiej (Michalinie) radzibyśmy byli widzieć 
więcej prawdziwej serdeczności płynącej z du
szy a mniej patetycznej deklamacyi, oraz więcej 
swobody w dykcyi. Pan Podwyszyn.ski (Ignacy 
Głowiński) widocznie nie byl wczoraj usposo
biony, tłumaczy się to te rn , że rolę tę powie
rzono mu jak  się zdaje w ostatniej chwili, na 
afiszu bowiem figuruje jako Ignacy pan Kwie
ciński.

Obok Wojny z kobietą odegrano jeszcze 
znany już czytelnikom Gazety z dawniejszego 
sprawozdania szkic dramatyczny (jakbyśmy to 
nazwali, z nniast komedyi; Oktawa Fenilleta. 
p. n. Akrobata. Gra artystów była wyborną. 
Występująca jako Joanna panna Deryng, od 
pewnego czasu rzęchy można systematycznie do
znaje pewnego rodzaju zaniedbania i pozbawio 
na bywa występu w ważniejszych rolach, na co 
ta  niepospolita artystka woale nie zasługuje. 
Zwracamy uwagę dyrekcji na niesłuszność tego 
rodzaju postępowania, które jej samej najwięk
szą szkodę przynieść może. Jesteśmy przekonani, 
że pan Dobrzański naprawi błąd poprzedniei 
dyrekcyi.

Dzisiaj, t. j. w piątek, oczekiwany od tak 
dawna Dymitr Szyllera, uzupełniony przez 
Laubego,

GOSPODARSTWO ! HANDEL.

Z B I O R Y  i W Y W Ó Z .
II.

Podajem y poniżej rezultaty  om łotu, tak  
jak  je  w rozm aitych okolicach Galicyi p o 
zbierać zdołaliśmy. Taki porównawczy prze
gląd tegorocznych zbiorów będzie może i pod 
tym  względem pożądauy. że poda pew ien po
gląd na stan uprawy krajowej. Spodziewamy 
się, że nie będzie to nam policzone za n ie
stosowny brak dyskrecyi, jeśli wymienimy ta 
kże nazw iska rozm aitych właścicieli dóbr 
ziemskich. Jeżeli daty  nasze nie są zupełne, 
to winny temu tylko przeszkody, których 
pokonać nie byliśmy w stanie. R ezultaty  zbio
rów tegorocznych tak  się nam tedy przed
staw iają w pojedynczych okolicach:

W okolicy W i e l i c z k i  w posiadłości 
p. N i e d z i e l s k i e g o  (starszego) w Ś 1 e- 
d z i e j o w i c a c h  dała w r. 1873 kopa psze
nicy ozimej 25 garncy, ('24 garncy z roku 
1872); kopa ozimego żyta 16 garncy (8 garn 
cy w r. 1872); kopa jęczm ienia 1 korzec 8 
garncy (1 korzec 16 garncy w r  1872); kopa 
owsa korzec i 8 garncy (1 korzec 16 garncy 
z r. 181(2.) — W posiadłości p. bar. B ó ł i -  
m a w  J a n o w i c a c h  dała 1873 r. kopa 
pszenicy 24 garncy (1 korzec z r. 1872); 
kopa żyta 20 garncy (w 1872 r. 16 garncy); 
kopa jęczm ienia 1 korzec 30 garncy (w roku 
1872 dwa koimy); kopa o w sa2 korcy (w 1872 
r. 2 korcy 6 garncy). W tychże samych do
brach b iała pszenica letnia daw ała od kopy 
1 korzec i 8 garncy. — W posiadłości p. 
N i e d z i e l s k i e g o  (młodszego) z Z a b a 
w y  da ła  w r. 1873 kopa pszenicy 24 garncy 
(w 1872 r. 24 garncy); kopa żyta 16 garncy 
(w 1872 r. 10 garncy); kopa jęczm ienia 1 
korzec 9 garncy (w r. 1872 korzec IG garncyj; 
kopa owsa 1 korzec 8 garncy (w 1872 roku 
1 korzec IG garncy). W przecięciu tedy tego 
roku om łot pszenicy był gorszy, żyta lepszy 
jęczm ienia i owsa gorszy niż w przeszłym  
roku.

W okolicy P o d ł ę ż a  w posiadłości p. 
A B e n o e  w N i e g o w i c a c h  szło tego roku 
na 1 korzec pszenicy 90 snopów (w 1872 r. 
9G snopów); na korzec ży ta 120 snopów (w 
1872 r. 120 snopów); na korzec jęczm ienia 
48 snopów (w 1872 r. 42 snopów); na ko
rzec owsa 38 snopów (w 1872 r. 36 snop.); 
Zbiór pszenicy wynosił tego roku o d  m o r 
g a  48G snopów (w 1872 r. 420 snopów); 
320 snopów żyta (w 1872 r. 23G snopów); 
420 snopów jęczm ienia (w 1872 r. 360 sno
pów); 370 snopów owsa (w 1872 roku 330 
snopów). — W posiadłości p. K a z i m i e 
r z a  Ż e l i ń s  k i e g o  w C i e k a w e j  szło te 
go roku na korz. pszen.,fj8 sn., (w 1872 r. 98 sn.) 
na korzec żyta 120 snopów (w r. 1872 122 
snopów) na korzec, jęczm ienia 45 snopów 
(w r. 1872 45 snop.) na korzec owsa 32 
snopów (w r. 1872 35 snopów.) Zbiór psze
nicy wynosił tego roku od m o r g a  480 sno
pów, (w r. 1872 436 snopów) żyta 308, sno
pów (w r. 187? 230 snopów) jęczm ienia 410 
snopów (w r  1872 480 snopów) owsa 360 
snopów (w r. 187Ł  326 snopów). W posia
dłości p. S t a n i s ł a w a  e Ź j l i ń s k i e g o  w 
G r o d k o w i c a c h  szło tego roku na korzec 
pszenicy 72 snopów!r(w r. 1872 88. m.j na 
korzec żyta 115 snopów (w r. 1872 120 
snopów), na korzec jęczm ienia 4 6 snopów 
(w r. 1872 43 snopów), na korzec owsa 33 
snopów (w r. 1872 32 snopów). Zbiór psze
nicy wynosił tego roku  o d  m o r g a  540 
snopów, (w r. 1872 525 snopów, żyta 335 
snopów )\v r. 1S72 335 snopów), jęczm ienia 
415 snopów (w r. 1872, 360 snopów)! owsa 
360 snopów (w r. 1872 335 snopów).

Zbiór pszenicy był zatem w r. 1872 o 
l ' 09°/'o lepszy, zbiór żyta w r. 1872 o l.oo°Ó 
lepszy, zato zbiór jęczm ienia w tym  roku 
wydał o l-o6°;o lepsze rezultaty , podczas 
gdy owies na jednym  i tym samym trzym ał 
się stopniu.

W okolicy B o g u m i ł o w i e  a m iano
wicie w posiadłościach Radłów, Wojuicz i 
Zabuo zbiór pszenicy co do jakości był zu
pełnie zadowalniający, wydatność jednak  
wiele zostaw iła do życzenia. Okolica ta  na
wiedzoną została przed samem żniwem g ra
dobiciem, w skutek czego rezultaty  omłotu 
bardzo rozmaicie wypadły. W przecięciu 120 
snopów daje korzec z ia rn a , natom iast rze
czywistą wagę obliczać m ożna o 10 procent 
wyżej niż w ubiegłych pięciu la ta c h , a to 
z powodu suchości ziarna. Żyto dało niedo
stateczne rezu lta ty  i nie dostarczy nic do 
wywozu, ledwie bowiem odpowie potrzebom  
konsumcyi i zasiewu. 60 snopów dawało 8, 
10 do 12 garncy. D odać zresztą należy, że 
w okolicy Bogumiłowie mało uprawiauem  
bywa żyto. Jęczm ień udał się dobrze tak  co 
do jakości ja k  co do ilości; 60 snopów da
wało najczęściej więcej niż korzec ziarna. 
Owsa praw ie okolica ta  nie upraw ia, chyba 
dla użytku czysto domowego.

W okolicy T a r n o w a  zbiory tego ro
ku nie były oomyślne. W p o s ia d ło ś c i  ..eh 
K i ę c i a  S a n g u s z k i  w K r z y ż u  i P a~ 
w ę ż o w i e szło na korzec pszenicy tego ro- 
ku 130 snopów, na  korzec żyta 240 snopów,

na korzec owsa 40 snopów. W posiadłościach 
p. S t o j o w s k i e g o  w Ż a b n i e  i D o m -  
b r o w e j  szło na korzec pszenicy 125 sno
pów, na korzec żyta 200 snopów, na korzec 
jęczm ienia 55 snopów, na korzec owsa 45 
snopów. (Dziennik M ski, k tóry  te artykuły 
raczy zaszczycać swoją uwagą i przedruko
wywać je w całości, zapomina zapewne do
dawać, zkąd je  bierze. Przyp. Red.)

-f- JB ydla r z e ź n e g o  przywieziono 
w ostatnim  tygodniu koleją lw ow sko-czer- 
niowiecką 1.800 sztuk, które wysłano zaraz 
do Oświęcimia. Z tutejszego targu  odsta- 
wiouo na dworzec kolei żelazne 116 wołów. 
Z Podwołoczysk wysłano 266 wołów, a około 
300 wołów pozostało w zakładzie kontum a- 
cyjnym. H andel wołami w W iedniu był mało 
ożywiony, gdyż właściciele staw iali warunki 
nie odpowiadające gatunkowi wołów. Cena 
przeciętna wynosiła 34 — 36 zł. za centnar.
H a u d e l  t r z o d ą  c h l e w n ą  bardzo się
ożywił a  wywóz świń z południowej Rossyi 
i księstw naddunajskich zwiększył się dla 
braku  żywności. W  ostatnim  tygodniu  wy
słano: 7 Podwołoczysk 2000  sztuk, z T ar
nopola 150 sztuk, ze Lwowa 700 sztuk, 
z Brodów 800 sztuk a ze S tanisław ow a 500 
sztuk. Wywóz skierowany był głównie do 
Bielska i L ipnika. Do Wiednia wysłano
z Brodów 200 a z Podwołoczysk 5200
o w i e c ,

W górnoszlązkich kopalniach w ę g l a  cena 
tego a rtyku łu  podskoczyła o 1,4 —  l/2 srgr. 
na centnarze cłowym. Ponieważ wszyscy ku
pcy górnoszląscy zakupują po tej cenie wiel
kie zapasy węgla więc oczekiwać można 
dalszego wzrostu ceny.

— U d a j ą c y c h  s ię  d o  l i o s s y i  prze
strzegają dzienniki niemieckie, ażeby nie brali 
z sobą srebrnej ani rniedziannej monety rosyj
skiej, gdyż podłag §. 242 nowej ustawy cło- 
wej państwa rossyjskiego zakazany jes t dowóz 
takich monet z poza obrębu tego państwa, a 
gdyby przy rewizyi granicznej u którego z p rze
jezdnych obcokrajowców znaleziono takie mo
nety, takowe nlegać będą konfiskacie.

OSTATNIA POCZTA
Dzisiaj ' odbywa się w W iedniu przy 

udziale N a j a  ś n i e j s  z e g o  P a n a  uroczy
ste otwarcie nowych wodociągów.

Dzienniki niem ieckie a mianowicie 
znana z swoich urzędowych informacyi Pro- 
vincialcorrespondcnz poświęca przyjęciu ce
sarza W ilhelm a w W iedniu nad er s y m p a 
t y c z n y  d l a  A u s t r y i  a r t y k u ł ,  który  
ju tro  podamy.

W stanie zdrowia k r ó l a  S a s k i e g o  
nastąp iła  nieznaczna zm iana. K ról odzyskał 
wprawdzie przytom ność, ale osłabienie wzma
ga się ciągle.

B o n a p a r t y ś c i  zwołali na ju tro  kon- 
fereneye swoich zwolenników.

Soleil d o n o si, że hr. C h a m b o r d  po
zostawił Zgrom adzeniu narodowemu swobodę 
w sform ułowaniu podstaw , na których ma 
nastąpić restauracya m onarchii. C odo sz tan 
daru  oświadczył hr. C ham bord: Powitam
sztandar, z którym  francuscy żołnierze przy 
moim powrocie zbliżą się do mnie. Sztan
dar ten  bowiem krw ią francuskich żołnie
rzy zbroczony je s t godny mojego szacunku.

Telegramy o wyborach.
Kraków, 24. paźdz. Przy wczo

rajszych wyborach głosowało 1434. 
Wybrany dr. Mikołaj Żyblikiewicz 773  
głosami i dr. Ferdynand Weigel 858
głosami.

Stanisławów, 24. paźdz. Wybór 
musiano odroczyć do dzisiaj. Do połu
dnia głosowanie się skończy.

Samnor, 24. paźdz. W okręgu 
miejskim Sambor-Drohobycz-Stryj g ło 
sujących było 1815. Ponieważ 879 g ło 
sów padło na^Feliksa Maciejewskiego, 
a 869 głosów padło na Hermana Mi- 
sesa, a zatem żaden z kandydatów nie 
otrzymał większości głosów, zarządzono 
tedy wybór ściślejszy na dzisiaj.

Telegramy Gazety Lw ow ski^
W ie d e ń ,  23. paźdz. Cesarz nie

miecki w towarzystwie Najj. Pana stanął 
przed 7V2 goJz. wieczór na świątecznie 
oświetlonym dworcu koleji północno •zacho
dniej, a po jak najserdeczniejszem pożegna
niu odjechał z xięciem Bismarckiem i świtą.

Z powodu otwarcia wodociągów otrzy
mał burmistrz dr. Felder order żelaznej ko
rony drugiej klassy. Inne około tego dzieła 
zasłużone osoby otrzymały także dekoracye.

D re zn o , 23. paźdz. Stan chorego 
króla nie pozostawia żadnej nadzieji.

Odpowiedz, r e d a k t o r Władysław Łoziński
3
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S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g lo s n e

z dnia 24. Października 1878.
Barometr 734 18 mra. Psychometr uuchy 7'18(1C' 

Psychometr wilgotny 613° C. Prgżnusć pary 6-41 
mm. Wilgoć 36. Zachmurzeniom Wiatr 34. Ozon 7. 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin • -  Uwaga —

P r z y j  a c h a l i  d o  L w o w a
Dnia 23. Października 

H o te l Z o r z a :
Pp. Copoa K., z Botuszan. — Markovic A. 

z Itzkań. — Makai G., z ltzkań. — Szeliski K. 
z Chodaczkowa. — Wiszniewski K., z Dobrzan.

H o te l A n g ie ls k i :
Pp. Dr. Schaffel I. z Wiednia. — Tempir A. 

z Kalinowa. — Midowicz S., z Bandziszyna — So- 
roczyń.rki A., z Choronowa. — Zelski A z Rossyi.

H o te l S a lin a :
Pp. Padlewski S., z Suchodola. - -  Wiśniew

ski S.. ze Smotryczowa.
H o te l E n r o p e j s k l :

Pp. hr. I  anckoroński T., z Niżniowa. — Bień- 
krawicz A., z Podola ros. — Griner M., z . Rossyi

Ja ro szy ń sk i Ż z Krakowa. — Turkuł W. z Rossyi. 
W asylew sy i T., '/ Czudzca. — Wiśniewski H. z Do 
brzan.

— W y k a z  n*ńU z m a r ły c h  od 1. do 10.
i aźdfiernika 1873. Nr. 53 Rozalia Zygarlińska 1- 
21, zarobnica, na cholerę i tyfus. 54. Dymitr Woź. 
ny 1. 28. zarobi k, na cholerę. 55. Am.a Bouse 1. 
41 praczka, na durzycę. 56. Maryz Tokarska 1. 57, 
zarobnica, na cholerę. 57. Szymon Eiskreis 1. U/a, 
dziecię tokarza, nt, cholerę. 58. Kiryło Kohut 1. 
86, inkwizyt kryminalny, na cholerynę. 59. anasta- 
zya GłogoBka 1. 57, zarobnica, na cholerę. 60. Elż- 
oieta . .. lan 1. 52, zarobnica, na cholerę 61. Lu
dwik Krzyżanowski 1. */12, syr konduktora przy ko
lei, na ospę. 62. St. Prędki 1 48, naczelnik bióra 
wymiaru nalezytości, na połam: lie kości i roz
miękczenie mózgu. 63. Jędrzej Kaczmar 1. 40, za- 
roomk, na cholerę. 64, Barbara Ruda 1. 35, za
robnica, na cholerę. 65 Ewa Dzwonkiewicz 1. 33, 
zarobnica, na cholerę. 66. Wojciech Lewak 1. 55, 
asystent przy urzędzie cłowym, na durzycę. 67. Ma- 
rya Jankowska 1. 30, zarobnica, na cholerę. 68. Ja- 
Lób Epler 1. 65, obywatel miasta, aa rupnicę płuc. 
69. Petronela Pasławska 1. 40, zarcbniua, na cho
lerę. Abraham Krar’ 1. 22, 9. pułku artv’eryi, na 
cholerę azyatycką.

P o c ią g i  k o le jo w e : P rz y c h o d z ą  na g ł ó w 
ny  d w o r z B C :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g, 50. m. rano; z C z o r- 
D io  w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8 . m. w nocy; — z P o d w o i  o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d c h o d z ą : do  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano

5. g. 5. m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — u ’ 
O z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n • 
w południa i 11. g. w nocy; — d o P o d w t -  
czy sk i B r o d ó w : 12 g. wpołud., 10 g. w noc 
i 6. g. 7. m. rano.

& P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o i ®  
as y s k  i d o  B rocl ó w : g. 11. 32. m. w nocy i 12 
g. 2u. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec
a L w ow a

Przychodzi z 
do Lwowa „

Stryja j
Stanisławowa na Stryj j 
Sambora \
Brzeżan |
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan 1
Sambora
Stanisławowa na Stryj ) 
Stryja \
Jarosławia na Bełżec J

(osobowa)

(Mallep.)

codziennie o godz.

codziennie o godz.

(Mallep.)

(osobowa)

1
12
12
8
7

11
2
5
6 
2 
2 
1

po południu 
minut 30 po p"»łud 

„ — w nocy
wieczór45

»
minut

30
»

w nocy.
10 po porad. 
15 z rana 
10 ,
10 po północy 
—  po połud. 
20

U w a g i  : Poczta pasażerska (M auepost) przyjmuje 3 oso Dy, pakunkowa tylko jedną osobż

C e n n ik  l w o w s k ie j  i z b y  h a n a i .  i
  z 23. października 1873.

p r z e m .

1 . A k c y e  g s t i i k ę .
Kolei gai. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. 
Kolei lw ow .-caern .-ias. po 200 z ł. w. 
B anku hip. ga l. po 200 u .  w p ła ta  . 
Papiern i c se rlańsk . po zł. w. a. , 
Gal. b anku  k ra jow ego

2 .  L i s t y  z a s t .  z a  I G O  zl« 
Tow. k redy t, gal. 5-prc. w. a. 
n » » *-pro. w. a.
B anku hipoteczn. gal.
G al. zak ład u  k red . w łościańsk iego  

3 .  O b l i g l  z a  l O O  z ł .
lodem nizacyjne g a l ...............................

4 .  L o s y .
M iasta K rak o w a  . . . .

5 .  M o n e t y .
D ukat holenderski

„ c e s a r s k i ......................................
N a p o l e o n d ^ r .....................................
Pół im p ery a ł rossy jak i 
Rubel rossyj sk i s reb rny  .

* n papierow y .
T a la r  p ru sk i srebrny
P rusk ie  b ile ty  kasow e
Srebro .......................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  20. październ ika  1878. . . .  , ,, \Laa loo zł.)

1 .  D ł u g  i ’  «  ii s  t w  a  p łaca  żąd a ją
Jedno lity  d ług  pańatw a w  srebrze  . . . .  72.90 /3,—

„ „ w  b an k u  . . . . ,  72.65 72.75

p ła c ą  | żąd a ją

k.
zł.
208

ct.
5(T

zł.
211

c t

a. 135 — 137 30
— — — —
— — — —
— — —

ao 75 50 77
53

M 69 50 71 —
80 50 82 _

o 91 50 93 —

,
ł-
O 72 50 74 50

22 - 24 -

, 5 33 5 40
5 a6 5 43
9 — 9 10
y 12 9 30
i 63 1 76
i 53 1 54

• . — — — —
. , i 69 1 70

• 108 — 109 50

Losy * r. 1839 całe
„ „ 1839 p ią ta  cześć , .

„ 1854 po 2o0 zf. 4-prc. .
„ 1860 po 500 z ł. 5-prc. .

„ „ 1860 po 100 z ł. 5-prc. .
Pożyczka z r. 1364 (z  prem ią) po 100 zł.
Renty Como po 42 lir. austr.

* .  O b l i g a c j e  I n d e i u n .  5 ° / 0 z a  I G O  z ł .

Czech
B ukow iny
G alicyi
Niżgzei A ustryi 
Siedm iogrodu . 
W ęgier

p łacą  źąd a ja
270.— 272,—
232.— 235.—

. 92,80 93.—

. 101,25 101.50

. 105.— 105.50
. 133.50 13*.—
. 25.— 26.—

IG O  i ł .

92.— 93.—
73.50

. 72.75 74.50
. 93.— 94.—
. 71.— 72.—

73.-

3 .  A k c je .

B ank  ang lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 prc. 145.50 146,—
Inst. k red . d la  hand lu  po 160 zł. . . . 216.75 217.—
N iiszo -austr. tow . e skom pt. po 500 zł. . 89).— 895.—
Gal. b a n k u  k ra j. & 200 zł. w p ła ta  40 prc. . — .—
Gal. b anku  hip. po 200 zł. w p ła ta  50 prc. . —
Gal. b a n k u h a n d l .I  przem . k 200 zł. wpł. *0 pre. — ,— 
Gal. tow. k red . ziem sk. k 200 zł. — —.—
B anku  narodow ego ........................................... 950.— 952.—
A ustr. tow . ż eg lug i par. p0 500 z ł. m. k . . 494.— 496.— 
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k. . . , 211.— 212.—
Pół. kolej po 1000 zł. w. a. . . . .  2010.— 201
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. . . . 210.50 211.—
Lw ow .-czern. koi. po 200 z ł. w. a. w srebr. . 137 — 133.—
Kol. naddniest. ;i 200 zł. w sreb r. • . . — .—
Kol. P re s 7,3w -T arn . (węg. część) k 200 zł.w  sreb . —.— —.—
Kol. w ęg. gal. i. k 200 zł. w srebr. . . . —
Tow. ko*, żel. pańat. po 200 z ł. m. k, . 324.50 827.50
Połud. koi. p aństw , po 200 z ł. w. a. . 158.50 159.—

4 .  L i s ty  RA9t. l o s o w a n e .

Powsz. austr . tow. k red . ziem. 5-prc. w  srb r. . 
Gal. z ak ł. k r. ziem . w K rak . los. w 13 la t. 6-prc.

* " « * " 52 * ?'p1’a>rt9 1 " » n " n a 1Pó*Gal. Tow. k red . w. a. po 4 p rc ..............
«. po 5 prc ...............................

Gal. banku  bipot. po 6 p rc ........................................
Gai. zak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank. naród , po 5 p rc .................................................
W ęg. tow , ziem . po 5 i pół prc. *

„ „ „ (rente) po 6 prc.

5 .  O b l l g .  t  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kol. półn. po 100 z ł. m . k .........................................

„ „ „ 100 z ł. w . a . . .
Kol. gal. K ar. Ludw. po 300 zł. 5 prc. 

r, n U . em isyi . . . .
n n n n BI. „ . . .

Kol. A lbrech ta  k 300 z ł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadn iestrzańska  a  3)0 z ł. 5-prc. w. a.
Tow. ko l. żel. P reszów -T arnów  ,w ęg. część) 

k 300 zł. S~pre. w srb r. . .
Kol. lwow. - czerń. “ja s .  VT. em isyi k  300 zł.

5-prc. w  s rb r....................................................
W ęg, gal. kol. k 200 z ł. 5-prc. w srbr.

6 . L o s y .
In s t. kred. d la  hand lu  po 100 zł. w. a.
C larego po 40 zł. m. k . ,
Tow. żegl. par. na  D ana; u po 100 zł. m. k, 
K eg lev icha  po 10 zł. n i. c. . . . - -
Pożyczka m iasta  B ady p ) 40 zł. w, a.
P a lhego  po 40 zł. m. k. . . . .  
F u n d acy a  szpit. A rcyksiucia  R udolfa
Salina po 40 zł. m. k .................................

St. G enois po 40 zł. m. k ..................................

(za 100 zł.)
93.50 99.—
95.50 96.—
94.50 

100.—
70.50
77.50 
83,—

91.10
80.25

S5.— 
100.50 
71.50 
78.— 
84.— 
92.— 
91.15 
80.75

(za 100 zł.) 
90.— 91.—
— 87.—

93.50 99.—

—!— si!— 
—. -  40.—

159.50
31.50
92.50 
14.—
23.50
22.50
12.50 
34.—
23.50

160.50
32.—
93.—
15.—
24.—
23.— 
18.— 
35.—
24.—

Poź. m iasta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a* 
Poźt T ryest. po 100 zł. m. k.

- „ „ 50 zł. w. a.
W aldste iua  po 20 zł. m. k ................................
W indischgTatza po 20 zł. m. k . .
Losy m iasta  K r a k o w a .....................................

W e k s l e .  (N a 3 m iesiące .)
A m sterdam  za 100 zł. ho l..................................
A ugsbu rg  za 100 zł. w p. n.
Berlin  aa  100 ta l ....................................................
F ra n k fu rt 100 zł. w. p. n ..................................
H am burg  za  100 M. B.........................................
Londyn za 10  tt. sz t.............................................
Paryż  za 100 fr .......................................................

18.— 20.— 

56.’— 57.—

22.50 2 3 . -

93.50 93.70
95.— 95.20

95.15 95.30
55.40 55.50

112.70 113.90
44.40 44.50

K u r s  z ł o t a
D u k a t ces. men.

„ peł. w agi 
Korona 
20franków ka 
R osy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

5.45
5.46

5.46
5.48

9.05 9.06

107.40 107 60

Telegrafowany Kurs wiedeński.
D nia 2 2 . p aździern ika.

Jed n o lity  d ług  państw a w banknotach  
„ „ „ w srebrze

Losy z 1860 r o k u ..............................................
A kcye banku  w iedeńskiego . . . .

„ „ k redytow ego . . . .
Londyn 10 funtów szte rlingów
Srebro .........................................................................
N a p o l e o m P o r .......................................................
D u k a t , .......................................................

zł.
67
72

100 
93 9 
206 
112 
107 

9

Ct̂
90

45
35
04

:  2  S M  J C  K  " W .
(3155 3 3) Obwieszczenie licytacyi.

N r .  9 9 7 4 .  C e le m  w y d z i e r ż a w i e n i a  p o b o m  o g ó l n e g o  p o d a t k u  k o n s u m c y jn e g o  r a z e m  
2 0 %  d o d a t k i e m  o d  w y s z y n k u  w i n a  i  r z e z i  b y d ł a  i  m i ę s a ,  t a r y f a  I  p o z  1 — 3 i  t a r y f a  
I I  p o z  1 — 7 ń a  r o k  1 8 7 4  z  z a s t r z e ż e n i e m  p o c i e h o m e g o  o d n o w i e n i a  n a  d r u g i  i t r z e c i  r o k  
w  o b r ę b a c h  d z i e r ż a w n y c h  p o n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  o d b ę d z i e  s i ę  p u b l i c z n a  h c y t a c y a  n a  d n i a c h  
n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  w  c . k . p o w ia to w e j  D y r e k c y i  S k a r b u  w  T a r n o p o l u .

f i  i  i  i  t  i  »  n  s  ■ 31 n  k  f i l t  li  i  g  u  i t  j .
2 1 e v p a < ttu n g  b e r  ^ t n |e c u u g  b e r  a tlg e m e in e n  3 Je rje t> ru u g S jte u e r  f a m m t ben  2 0 ° / o  

S ufd jliK je  b a j u  n o n  S B e iiia u b f i^ a n f  u n b  aCfert f te u e rb a re it  3 iie ^ fd )h ic ^ łu n g « n  u n b  r o m  O ieifcęe 
S a r i f  I .  ^ )o f t  1 —  3 u n b  £ a r i f  I I .  j))oft 1— 7 f u r  b ab  3 a l ) r  1 8 7 4  m i t  SB orbe^all b e r f tif lf jjin e i*  
g en fier © rn e u e ru n g  f u r  ba& u n te r  2  u n b  3  3 a l ) r  u n 6 e b in g t  a u f  bie T Sau^r b o n  b re i Ś a b r e n  
n b en  tta d jfte lje n b e n  a u b g e m ie fe n e it ^ )o f tb e jir f e i t  w irb  bet b e r  f. f. g i n a n ^  (B e ^ irff lsS D ire ltio n  itt 

T a r n o p o l  a n  ben im  n a d jfo ig e ttb e m  3 lu 3 w eife  a itg e fe ^ te n  $ a g e n  eine  ó f fe n i l i i ie  S S erfte ig eru itg  
ftiig e ^ a lte n  W erben

N r
p o z y -

c y i

^Dft
§ r.

Nazwa okręgu dzierżawnego 
i liczba miejscowości tegoż.

fjeim iuljl beb mdbtbejiiteś 
u n b  Stngcifyi b er  O i t f d j a f t e n  

t e r f e l h - i i .

R o c z n a  c e n a  f i s k a l n e  r a z e m  
1 0 %  d o d a t k i e m  w y n o s i ,  

© et ia l jr l td ie  g tć f a f p r e i s  fa m t 
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k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol dnia 11. październ ika 1873.
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(3132 3— 3) E d y k t
L. 56556. C. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie ustanaw ia, z powodu prośby Ju lian a  
Szemelowskiego z dnia 1.4. S tycznia 1873 
do 1. 2525 o dozwolenie intabulacyi wykre
ślenia prenotacyi sumy 3000 duk. w stan ie  
biernym  sumy 7378 złr. 10 kr. m k. pecho 
dzącej z większej sumy 12000 zł. m. k. ubez 
pieczonej na dobrach Z bora dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Józefa Augu- 
stiniego na rzecz którego ta  sum a po części 
jest prenotowaną k u ra to ra  w osobie adw. 
e r . M ęciaskPgo, m ianując zabtępcą tegoż 
adw. dr. Pasławskiego.

wykazania, że powyższa prenotacya 
uspraw iedliw ioną została, lub też że term in 
do usprawioi iwienia jest otw arty wyznacza 
my w myśl § 45 ust. hipot. z d. 2 5. Lipca 
1871 (N. 95 D. u. p.) term in na dzień 29 
Października 1873 o godzinie 10. p rz e d p o 
łudniem . Wzywamy Józefa Augustiniego, by 
na powyższym term inie osobiście się stawił, 
lab też potrzebną inform acyę ustanowionem u 
kuratorowi ud?ielił, lub innego zastępcę u-

stanowił i sądowi o zn a jm ił, ile że w razie 
przeciwnym w yniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 18: Października 1873.

(3076 2 —3) Obwieszczenie.
Nro. 199y6456 Do zastępyw ania nie- 

wia.IImego z miejsca p .b y tu  Jerzego Rożnia- 
towskiego, ^at ularnego właściciela części 
dóbr K rynicy Dom. 66 pag. 55., w powie
cie Drohobyckim położonych, a  względnie 
tegoż spadkobierców lub prawonabywców, 
przy rozprawce względem praw wspólnego 
posiadania i użytkow ania pastw iska w Kry- 
r >cy „Seredue i Saw ne“ zwanego, tudzież 
służebnictwa pasan ia na takowem w myśl 
nąjw ces. patentu z dn ia  5. L ipca 1853. 
i rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 31. 
Październ ika 1857. przeprow adzić się m ają
cej, m ianow ała Staromiejska c. k. miejscowa 
kom sya serw itutow a na podstaw ie przepisu 
zaw artego w §. 36. wyż powołanego rozpo
rządzenia m inisteryalnego ku ra to ra  w osobie 
p. Aleksandra Jurriewicza, rządcy dóbr Me-

denice, na koszt i niebezpieczeństwo tych 
niewiadomych i wzywa tak  Jerzego Rożnia- 
towskiego a względnie tegoż spadkobierców 
lub prawonapywców, jako też fizycznych p o 
siadaczy powyż wspomnionej części tab u la r
nej i wszystkich, którzyby do w spółw łasno
ści tej części pretensyę mieli, Dy do w mo
wie będącej rozpraw y obrali wspólnego peł
nom ocnika, k tóryby z należycie wystawionem 
pełnom ocnictwem  staną ł przed pomienioną 
komisyą w Sam bcrze dnia 31. Października 
1873., inaczej bowiem spraw a z mianowanym 
kuratorem  przeprow adzoną zostanie.

Co się niniejszem podaje do pow szech
nej wiadomości.

Z c. k. S tarostw a.
S tarem iasto  d. 14. Października 187?.

Sprzedaż licytacyjna dóbr Huty. 
Nro. 20709. C k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie ogłasza n in ieiszem , że na dniu 
15. G rudnia 1873 o godzinie 10. z ian f o d 
będzie się w tym że Sądzie dobrowolna licy
tacyjna sprzedaż dóbr Huty, w powiecie 
Kolbuszowskim położonych, z 144 morgów 
1 4 7 lL |0  gruntu, domu m ieszkalnego, stodoły, 
stajni i trzech karczem  się składających, do 
masy spadkowej Antoniego i Karoliny W eis
sów należących, z zastrzeżeniem  wierzycielom 
hypotecznym ich praw  zastawu.

Cenę wywołania stanowi kwota 12.000 
z ł r , poniżej której dobra sprzedane nie będą.

W adyum wynosi 1200 złr. w. a. Bliższe 
w arunai licytacyi, ek strak t tabularny i arkusz 
gruntowy w tu t sąd. reg istra tu rze  przejrzane 
być mogą. (3060 3 — 3)

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 9. Października 1873. 

(3055 3 - 3 )  <& i  i k t
3- 10352. © as f. f. jfreiSgeridjt madfi 

btemit funb, bafs in §olge ber »en Jperrn Osias 
Izraelew icz wibei £)erni Adolt W otkowski 
unterm 8. ©eptember 1872 3  10520 wegen
179 p. 6. SB. f. @t. ®. angeftrengten JU agejur 
33er|anblung bie ©agfaęrt auf ben 16. Lejem* 
ber 1873 beftimmt wurbe.

© a ber Slufent|a(t8orl teS Slelangteit un* 
b^fannt ift, |'o ruurbe bemfelben ein jfurator in 
ber ^)erfori be8 £>errn Slbuofaten D r. Illasiewicz 
mit ©ubftitution beS ^)errn Slbuofaten Dr.
Skórski Befłetft unb ber Selangte Ado’f  Wot- 
k o rsk i Eternit aufgeforbert, bie sur SBaljrung 
feintr 31ecęte notbtoenbtgen ©e^elfe bem beftetl* 
ten kurator »or oor bem benannten ©ermine

um fo fie^erer ettljeilen.ober fićfi einen an1
beren SJertbeibiger ju  ma^len, wtbrigenfaDS er
fic$ bie ublen Saigen feibft sujufdjreiben 
wtrb

Przemyśl, am 10. ©eptember 1873.
(2986 3 — 3) E d y k t

Nro. 33445. C. k. Sąd krajowy ustanaw ia 
pr. adw. Dra. G iegowicza za k u ra to ra  dla 
z miejsca pobytu niewiadomych pp: Ale ■
ksandra , Józefy Padlewskiej i E rnestyny Cfcą- 
dzińskiej, m ianując zastępcą tegoż p. adw. 
Dr. Nurkowskiego, w celu uw iadom ienia 
tychże o dozwolonej intabulacyi p Kazi
m ierza Zbroźka za w łaściciela l/2 dziesiątej 
części z l/n  części po Antoninie zbrożek ,

tadzjeź  Vio częśc1 z drugiej połowy te j f. ®a“ 
mej części ojcu Antoniemu Z b rrżek  pc córce 
A ntoninie Zbrożek przypadłej, naion iec, za
właściciela i/ll  części z %  części dóbr W ierz-
biąża niegdyś E lżbiecie z Zbrożków Nosko 
wskiej przypadłej.

Co niniejszem do wiadomości A leksandra 
Zbroźka, Józefy Paalew skiej i E rn es ty  Chą 
dzióskiej podajemy.

Z c k Sądu krajowego.
Lwów 13. W rześnia 1873.

(2961 3 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 54.848. C. k. Sąd kraj ;wy jako  han

dlowy we Lwowie niniejszym edykt w ia
domo czyni, że na  podanie Józefa  Sław iń
skiego przeciw Józefowi Fryd. Seidem an pod 
dniem  19. W rz tś .u a  1873 1. 54.848 nakaz 
zap ła ty  sumy wekslowej 320 z łr. a. w. z uł. 
wydanym został, postanaw iając zarazem  dla 
z m iejsca pobytu i życia niewiadomego po
zwanego Józefa Fryd. Seidem ana, Kuratorem 
p. adw. D ra Jauow icza, ze substy tucyą pana 
adw. D ra Pomianowskiego, z którym  spraw a 
wedle ustawy przep-ow adzoną będzie.

Wzywa się więc pozwanego z m iejsca 
pobytu n iew iadom ego, aby w należytym  
czasie zarzuty w n ió sł, lub potrzebne doku 
m enta i inform acyę ustanowionem u zastępcy 
udzielił, lub innego zastępcę w ybrał i  Sądowi 
oznajm ił, inaczej wynikające z zan iedbania  
skutki sam sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 19. W rześnia 1873.
(2224 3 — 3) E d y k t .

Nro 2517/6946. C. k. Sąd obwodowy 
w Złoczowie zaw iadam ia nii .ejszym eayktem  
M aryannę Jarosie  wieżową, lub w razie śmierci 
je j spadkobierców niewiadomych, że przeciw 
niej Jakub  K ruk o wykreślenie sumy 80 
złr. m. k. ze stanubiernego realności pod 1. 
d. 238 w Złoczowie położonej pod dniem  
21. M arca 1873 L. 2517 pozew wniósł i o 
pomoc sądową prosił, w skutek czego term in 
do w niesienia obrony na  dzień 24 L istopada 
1873 o godzinie 10 przed południem  wyzna
czonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej, jak  te*, 
w razie  jej śmierci jej spadkobierców n ie 
wiadomych je s t iiiewiadome, przeto c. k. Sąd 
obwodowy w Złoczowie w celu zastępyw ania 
pozwanej na  jej koszt i niebezpieczeńsl wo 
adw. tutejszego p. B illeta z substytucyą adw. 
p. Heynego, za kuratora  nieobecnie) ustanow ił 
z którym  spór wytoczony wedle ustawy po
stępow ania sądowego w Galicyi obow iązują
cego przeprowadzonym będzie

Upoi lina się niniejszym  edyktem  p0‘ 
zw aną aoy w wyż oznaczonym zasie, albo 
saaa się zgłosiła, albo też potrzebne dowody 
praw a ustanow ionem u d la  niej z a s t ' ?c7 
udzieliła lub wreszcie innego obrońcę f r bi® 
w ybrała i o tem  tntejszem u c k. Sądowi 
doniosła w ogóle zaś aby wszelkich możeb- 
ny<h do obrony środków praw nych uźyłat 
przeciwnym bowiem razie wynikłe z zam e 
bania skutki sam a sobie przypisać by 
siała.

Z R udy c. k. Sądu obwodowego
y .łn n fz ń n j / l n i a  9 .  K w i o t l l i f t  1 8 7 3 *
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(3134 1—3) Ob w  i e s z o z e  n 1 e l i o y t a o y l .

Nro. 4148. W celu sprzedaży drzew a na pniu, przeznaczonego do wyrębu na  rok  1874. w lasach państw a rządow ego Nie
połomice odbędą się w c. k. Zarządach leśnych publiczne licytacye. M iejsce i przedm iot sprzedaży, tudzież cena w ywołania i termin 
tioytacyi oznacza się następu jąco :
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Z arząd
l e ś n y

10

U

12

13
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15

16
17

18

19

20 
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22

23

24

Niepołomice

Uszew

Grobla

Dziewic

Prsz.yna

Stanisławie?

B ratucice

O d d z i a ł  l a s u  
i Nr. porębu

Term in

licytacyi

Oszacowana miąższość

drzewa 
budulco 

wego 
i wyro- 
bowego

drzew a opałowego

łupane
i

okrągłe
gałęzie pniaki

norm. sążni po 100 kub

Grójec D. IV. P o ręba  nr. 30. Z rąb czysty . . 
Grójec D. IV. P oręba nr. 75, 76. i 77. W yrąb 

nas i enni ków. . . . . .
Grójec D. IV. część poręby nr. 77. W yrąb 

nasienników . . . . . .
Rudno A. II. Poręba nr. 98. Z rąb czysty 
Guniięko. Poręby nr. 110, 111, 112. las nisko- 

pienny . . . . . .

G rabaliny A. I  Poręba nr. 15. las niskopienny 
Siedliska A. III. części poręb nr. 43— 47. W y

rąb  nasienników  .

Tawówka B. V. Poręba nr. 102. Z rąb czysty 
Tawówka B. V. Poręba nr. 103. Z rąb czysty

Gawłówek A. III  za Szewczykiem poręba nr. 58.
W yrąb nasienników . . . .  

Gawłówek A. III . za flakiem poręba nr. 59.
W yrąb nasienników . . . .  

Gawłówek A. III. za Szewczykiem poręba nr.
61. Zrąb cienisty .

Gawłówek A. IV. za Szewczykiem poręba nr.
62. Z rąb  cienisty .

Dziewin A. I I  poszczelny kąt poręby nr. 72 do 
74.. częściowo Zrąb cienisty .

Dziewin A. II części porąb nr. 72 i 74. Zrąb 
cienisty . . . . . .

Poszyna A. III. Z rąb zupełny 
Poszyua A. II. Poręby Nr. 77 i 78 wyrąb n a 

sienników . . .
Koło C. K orlica las niskopienny .

Kolauów A. III  O krągła poręba nr. 86. Z rąb  
uzysty . . . . . .

Stauisław ice A III  Osikówką poręba nr. 67.
Zrąb czysty . . . . .

Stanisław ice A. III . Osikówka poręba  nr. 62. 
W yrąb nasienników . . . .

Od Strzeleckiego A. IV. poręba nr. 76. Zrąb 
ciemny . . . . . .

B iały B ug A V. poręba nr. 89 zachodnia część. 
Zrąb zupełny . . . . .

B iały Bug A. V. poręba nr 89. wschodnia część. 
Z rąb ciemny . . . .  .

10.
L istopada

1873

17.
Listopada

1873

7.
L istopada

1873

11 .
L istopada

1873

12.
Listopada

1873

13.
L istopada

1873

14.
L istopada

1873
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26-75 
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93
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96-93] 

111 87

214-02
233-67

139 

216 2 

328 8 

261-8 
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300
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190 95 

554-33; 

141-67
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152-37 

18-2-28
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8
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7
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14605]
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3 03

10-79 

26 

8-79

5-35, 

8-22 

9 10
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68
16

35 65 
50-41

Cena
wywołania

w. a.

złr. ct.

3846

2002

618
149-2

768

590

536

5796
9517

2004

3722

4898

5004

7431

4805

13162

8078
365

3163

5592

2494

951

1062

1628

■20

93

Va
39

15

17

98

00
25

73

17

87

51

34

05

lU J a

18
67Va

82

46

96

31

73

84

G ł ó w n e  w a r u n k i  l i c y t a c y i  s ą :
1. Sprzedaż nastąp i całem i porąbam i w ten  sposób , iż wszystko w jednym  zrąbie do wycięcia przeznaczone drzewo 

sprzedane będzie ryczałtow o.
2 . P rzed  rozpoczęciem  licytacyi winien każden z licytujących złożyć do rąk  komisyi wadyum wynoszące 10 p rocent ceny 

wywołania, k tóra kwota aż do zupełnego uprzątn ien ia  drzewa z lasu jako  kaucya w depozycie zatrzym aną zostanie.
3. Oferty pisemne wniesione być mogą na ręce miejscowego zarządcy leśnego a to  tylko do 6 . godziuy p o p o łu d n iu  w dniu 

licytacyę poprzedzającym . Takowe winny być opieczętowane, w wadyum zaopatrzone i przez oferenta w łasnoręcznie podpisane. Niemniej 
m ają zawierać dokładne oznaczenie rew iru i Nr. porębu, z którego oferent życzy sobie zakupić drzewo, jako  też i cenę, k tó rą  za nie 
ofiaruje, nareszcie i wyraźne oświadczenie, iż warunki licytacyjne są  mn dokładnie znane i takowe bezwarunkowo przyjm uje.

4. P rzed  zupełnem  uiszczeniem ceny kupna m ateryały  drzewne z lasu wydane nie będą.
O bliższych w arunkach m ożna się dowiedzieć w D yrekcyi lub u dotyczących zarządów  leśnych.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen.
Bolechów dnia 16. Października 1873.

(3123 1— 3) E d y k t .
Nr. 55164. Lwowski c. k. S ąd  krajowy 

z powodu prośby Józefy Czackiej, Franciszk. 
Denmth, Ja n a  Ploder, Antoniny Kwaszyńskiej, 
R om ualda Czackiego i S tefanii M aciulskiej 
jako obecnych w łaścicieli realności pod Nr 
229, 230 i 2313/4 we Lwowie, o przynagle
nie W incentego Czackiego do wykazania, 
usprawiedliw ienia prestacyi resztującej sumy 
1000 złr. m. k. jak  Dom. 95. pag. 294 n. 19 
on., Dom. 36. pag. 484. n. 24. on. i Dom 
15 pag. 553. n. 18. on. w stauiel biernym 
Powyższych realności, a względnie też n a 
leżnego z tychże realności dożywocia Anny 
Kisielki i Józefy Czackiej 1. P loder na rzecz 
W incentego Czackiego c iężącej, ustanaw ia 
kia tegoż nieznanego z życia i miejsca po
bytu W incentego Czackiego, a w razie jego 
śmierci dla jego z im ienia, życia i m iejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców , ku ra to ra  
ad actum  w osobie p. adw. Dra. Janow icza 
z substytucyą p. adw. Dra. Moszyńskiego 
a Wyznaczając do rozprawy w tym  p rzed 
miocie term in  na dzień 18. L istopada 1873. 
8?<łz- 10 z ran a , nieobecnych o tem  przez 
niniejszy edykt zaw iadam ia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 4. Października 1873.

(3160) O bw ieszczenie
Nro. 17055. Celem zabezpieczenia do 

stawy szu tru  potrzebnego do konserwy dróg

krajowych odbędą się w pojedynczych po
w iatach licytacye a m ianowicie;

w G ródku d la  drogi Zim nowoda-Hoszań- 
ska na dostawę 740 pryzm w cenie fiskal
nej 2832 zł. dnia 17. L istopada 1873.,

w Rohatynie d la  drogi Lwowsko Roha- 
tyńskiej na  dostawę 590 pryzm w eonie
2293 zł. w. a. dnia 25. L istopada 1873.

w W ydziale krajowym dla drogi Lwo- 
wsko-Rohatyńskiej na dostawę 1370 pryzm  
w cenie fiskalnej 6217 zł. 70 ct. a. w. na 
dniu 25. L istopada 1873;

w Zaleszczykach d la  drogi T łusto-B u
czackiej na dostawę 220 pryzm w cenie fi
skalnej 9459 zł. 20 c t. w, a. dn ia  17. L i
stopada 1873.;

w Borszczowie d la  drogi Skata-Zale- 
szczyki na  dostaw ę 2850 pryzm w cenie
fiskalnej 10109 złr. 90 zł. a. w. na dodatko 
wą dostawę dla tej d rogi jako zaległość za 
r. 1873. w ilości 770 pryzm w cenie 3046 
zł. 10 ct. w. a. dla drogi Borszczów-Okopy 
na dostaw ę 1410 pryzm  w cenie 3886. zł. 
30 ct. w. a.;

dla drogi Iwanie-M oszorówka na dosta
wę 40 pryzm  w cenie 98 zł. 40 ct. w. a. 
dnia 21. L istopada

w Czortkowie dla drogi Skalsko-Czort- 
kowskiej na dostawę 1710 pryzm w cenie 
6625 zł. 90 ct. a. w.;

w B rzeżanacg dla drogi z B rzeżan do

Złoczowa na dostaw ę 2770 pryzm w cenie 
fiskalnej 9970 zł. 40 ct. w. a.;

d la drogi Brzeżany-Podw ołoczyska na 
dostawę 1630 pryzm w cenie 7555 zł. 30 ct. 
w. a. dn ia  17. L istopada

w Tarnopolu dla drogi B rzeżany-P od
wołoczyska na dostaw ę 1020 pryzm  w ce
nie fiskalnej 5266 z łr w. a. dnia 21 L isto 
pada ;

w Stanisławowie d la drogi S tan is ła 
w ów -Bursztyńskiej na dostaw ę 815 pryzm w 
cenie fiskalnej 3595 złr. 50 ct. w. a. dnia 
15. L istopada;

w Kołomyi d la  drogi z Tyśmienicy do 
Kołomyi na dostawę 815 pryzm w cenie 
fiskalnej 2533 złr. 85 ct. w. a  dnia 19 
L istopada;

w H orodence d la drogi z H orodenki 
do Śuiatyna na dostaw ę 910 pryzm  w cenie 
fiskalnej 3649 z łr. 20 ct. w. a;

dla drogi Sielec - Zaleszczyckiej na do 
stawę 2500 pryzm w cenie fiskalnej 9469 zlr. 
40 ct. w a. dnia 23. L istopada;

O w arunkach licytacyjnych można po- 
wziąść wiadomość w odnośnych W ydziałach 
powiatowych i w W ydziale krajowym.

O ferty opieczętowane zaopatrzone kau 
cyą wynoszącą 10%  ceny fiskalnej winne być 
wniesione w oznaczonych powyżej term inach 
do W ydziałów powiatowych.

Można również oferty  tak  pojedyncze

jak i zbiorowe, w odpowiednie wadyum zao
patrzone, składać bezpośrednio do W ydziału 
krajowego. Oferty te jednakże winny być na 
jeden dzień wcześniej przed term inem  licy
tacyjnym w biórze W ydziału krajowego z ło 
żone, należycie zapieczętowane, z w yraże
niem na kopercie im ienia i nazwiska p rzed 
siębiorcy, drogi na k tó rą  oferuje, wysokość 
wadyum i uwaga iż oferta ma być rozpie- 
czętow aną po nadejścia wyników licytacyi 
w W ydziałach powiatowych odbytych.

Z W ydziału krajowego 
We Lwowie dnia 18 Października 1873. 

(3171 1 - 3 )  E d y k t .
Nro. 5580. C. k. Starostwo w N ad

wornie uw iadam ia niuiejszem  z m iejsca po 
bytu  niewiadomego w spółwłaściciela dóbr 
Tarnow icy leśnej p. Józefa Vogsberg, k tó re 
mu prawo własności do rzeczonych dóbr 
przysługuje, iż c. k. komisya lokalna w S ta 
nisławowie w celu przeprow adzenia rozpraw  
serwitutowych odnoszących się do pomieuio 
nych dóbr w myśl § 36. rozporządzenia m i- 
nisteryalnego z du ia  31. Października 1857 
Nr. 218 Dz. ust. państw a, ustanow iła pod 
dniem 26. W rześnia 1873 do L. 323. dla 
nieobecnego Józefa Vogsberg kuratorem  p. 
Apoleona Mokrzyckiego z Tarnowicy leśnej.

Wzywa się tedy z miejsca pobytu nie 
wiadomego w spółwłaściciela dóbr Tarnowicy 
leśnej p. Józefa Vogsberg, którem u prawo 
w łasności do rzeczonych dóbr przysłużą, a -  
by ustanowionem u kuratorow i potrzebne śro 
dki obrony udzielił, lub też innego obrońcę 
wybrał, w razie  bowiem przeciwnym skutki 
zauiedbania sam sobie przypisać będzie m u
siał.

C. k. Starostw o w Nadwornie 
dnia 10. Października 1873.

@błct.
9tr. 5 8 8 0 .23ott bert. I. iB«jirf«^auptntannjc(>aft ju  
Nadworna mirb fjiemit bem, b«m 5Bof)tiDrte 
nad) unbefantifen .jjerrti 3 o|epj) SBogtberg 3Ritei« 
getitfjumer be§ ®ute« Tarnow ica leśna melc^em 
bab ©tjentl)um§ redjt auf bas obbenannte @ut 
gufteljt bfEaunt gemadjt. baj) bie E. E. @runbla<- 
jten Socalfoiumiificm gu Stanislau au§ SEnlaf 
ber burd)gufuf)renben 'śśemtuten 58erljanblung 
gemaj) § 36 Der fBłinifterialberorbnung bom 31. 
Dftober 1857, 5Rr. 218 9 ł® S it.fu t ben 2b»e*  
jenben ęe rrn  Sojej Vogtberg ben jperrn Apo- 
leon Mokrzycki auś Tarnow ica leśna tmfetn 
26. September 1873 5. 3 . 323 gum Curator 
befteflt j)at. <58 wirb bierait bem SBo^norte nac& 
unbefanten 4Dłiteigentl)uuier be8 ®ute8 T arno
wica leśna £ errn  Sobjepi) V ogtberg mel^em 
ba8 @igentf)um§red)t auf ba8 bejagte @ut gu* 
fte^t, aufgefoibert bie etforberlić^en 9led)t6ebdfe 
bem beftedten C urator mitgutbeilen, ober auęb 
einen anberen iBertrelter gu wanien, in betu bie 
au8 ber 2?erabfdumung eutfte^enben Solgen et 
ficf> felbft betgumeffen ^a&en ttnrb.

&. I. 33egir!8^auptmannfĄajt. 
Nadworna, am 10. Dftober 1873.

(3172 1— 3) O bw ieszczenie licy ta cy i.
Nr. 16991. Tarnowska c. k. powiatowa 

dyrekeya skarbu  podaje do wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru podatku  kon- 
sumcyjnego od mięsa w dzierżawnym okręgu 
wojnickim na czas od I. S tycznia 1874. do 
końca G rudnia 1874., odbędzie się publiczna 
licytacya na dniu 5. L istopada 1873.

Cena wywołania 2060 złr., a poręczna 
206 złr.

Oferty pisemne należy podać do c. k. 
dyrek to ra  powiatu skarbowego w Tarnow ie 
do duia 4. L istopada 1873., godz. 6. wieczór.

Bliższe warunki licytacyi m ogą być 
przejrzano w zwykłych godzinach u rzędo
wych w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu, 

Tarnów dnia 18. Października 1873. 
(3186) O głoszenie.

Nro. 15012 W Im ieniu Jego C. Mości c.k. 
Sąd krajowy dla spraw karnych we Lwowie 
orzekł, na wniosek o, k. P rokuratory i P ań 
stwa z duia 18. Października 1873 1. 3251. 
na mocy art. V. ustawy z duia 15. P aździer
nika 1868 Nr. 142 D. u. p. że treść kores 
pondeucyi pod napisem : „Czerniowce dnia 
14. Października" w Gazecie Narodowej z 
dnia 16. Października 1873 Nr. ‘245. mieści 
w sobie isto tę wykroczenia przeciw  publi
cznemu spokojowi i porządkowi z §, 300 u. 
k. tudzież istotę wykroczenia przeciw bez
pieczeństwu czci z §. 488 u. k., że zatem  
zarządzona konfiskata nakładu tegoż num eru 
gazety narodowej je s t usprawiedliwioną, że 
na mocy art. V. noweli prasowej z dnia 15. 
Października 1868 Nr. 142. D. u, p. i na 
mocy §. 36. ustawy z dnia 17. G rudnia 1862 
Nr. 6. Dz, u. p. ^ r. 1863 skonfiskowany 
n ak ład  ma być zniszczonym  i dalsze jego 
rozpowszechnienie zakazanem .

Z c. k. Sądu kraj. karnego 
Lwów dnia 22. Października 1873.

(3159 2 —3) O głoszenie licy ta o y i.
Nr. 16622. Celem wydzierżawienia na 

czas od I- L istopada 1873. ’do 31. G rudnia 
1874., propinacyi w dobrach Kulparków, 
Dależących do funduszu budującego się z a 
k ładu  obłąkanych, wraz z prawem używa
nia karczm y i przestrzeni 9 5 0 0 °  gruntów 
przydzielonych a to 8 5 9 0 °  ziemi ornej i 
9 1 0 0  pastw isk, tudzież z prawem postawie* 
nia baraku, do wyBzynku obok placu budo-



wy, rozpisują się licytacya w drodze pisem 
nych ofert oznaczając kwotę wywołania na 
•500 złr. w. a. rocznego czynszu. Caęć ubie
gania się mający o powyższą dzierżawę, 
wnieść m ają oferty kwotą 125 złr. jako  w a
dyum zaopatrzono do W ydziału krajowego, 
departam entu  V., gdzie bliższe w arunki od
czytać m ożna do 12. godziny dnia 27. Paź 
1873., w którym  to czasie n astąp i otwarcie 
ofert.

Z R ady W ydziału krajowego 
królestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 
z Wielkiem księstwem  Krakowskiem 

We Lwowie dnia  17. Paźdz. 1873. 
(3077 2 —3) O b w i e a s c s e n l e

L. 6113. Od 1. L istopada 1873 m ają 
dzienne jazdy  posłańcze Z ator Wadowice 
w następującym  porządku obiegać:
Z Z a to ra  o 5 g. popołudniu, 
w W adow icach o 7 g. 10 m. wieczór.

W pływa do poczt osobowych do K ra 
kowa i Oświęcima.
Z Wadowic o V g. 30 m. rano. 
w Zatorze o VII g. 40 m. „

Odchodzi po przybyciu poczty osobo« 
wej z Oświęcima i Wadowic.

Co się niniejszem do powszechnej wia 
domości podaje.

Lwów, dn ia  13. Października 1873. 
^ n n b in a ć b u n f l.

6113. Bom 1. (Rottember 1873 ange* 
fangen baben bie taglidyeu Sotenfaf)tten Z ator- 
W adowice nadjftebettbś ju  cerle^ren;
Bon Z ator um 5 Uljt SladjmittagS. 
in W adowice um 7 U(jr 10 9R. 21beub8.

Bnfluirt ju  ben Berfonenpoften nad) Kra- 
kau rnib Oświęcim.
Sion Wadowice um V Ufjr 30 SDf. griilp 
in Z ato r um V II 1%  40 9R. 8rufp

©efyt ab nad) ber ‘Hnfunft ber ^erfciienpoft 
aue Oświęcim unb Wadowice.

SBaS biemit jur óffentiicben &enntnifj ge 
bra<bt roirb.

Lem berg, am 13. £>ftober 1873.
(3078 2— 3) E  d  y  k  t .

Nro. 16603. C. k. sąd krajowy w K ra
kowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem pana 
Franciszka Ciszewskiego, z miejsca pobytu 
i życia niewiadomego, że przeciw niemu p 
K arolina Zawiłowa wuiesła pozew, w zała  
twieniu którego wyznacza się term in na dzień
19. L istopada 1873., o godzinie 10. rano 
do wniesienia obrony i do dalszej rozprawy. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego F ranciszka  
Ciszewskiego nie je s t wiadomem, przeto  c. k 
Sąd w celu zastępow ania pozwanego w sp ra  
wie tej na koszt i niebezpieczeństwo jego 
tutejszego adw. Dr. Zyblikiewicza z substy- 
tucyą adw. Mochnackiego kuratorem  nieobec
nego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępow ania sądowego w Ga
licyi obowiązującego, przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem  
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionem u dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy
b ra ł i o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie  bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków  dnia 19. S ierpnia 1873.
(3079 2 - 3 )  £  d  y  k  t

Nr. 1880. C. k. Sąd powiatowy w Rop
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dozwoloną została  egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej iicytacyi realności grun
towej pod Nr. k. 16 w Korodny położonej 
do Szymona Szkutaka należącej, c ia ła  tabu
larnego nie m ającej, celem zaspokojenia wie
rzytelności Franciszka Mycka w kwocie 76 
złr. przyznanej, wraz z kosztam i sporu 2 złr. 
76 ct. i  egzekucji 2 zlr. 52 ct., 5 złr. 20 ct., 
1 złr. 36 ct., 3 złr. 17 ct., 6 z łr. 46 ct. oraz 
kosztam i podania o sprzedaż w kwocie 3 złr. 
81 ct. a. w. L icytacya odbędzie się w tutej 
szym Sądzie w dniach l . G rudnia 1873, 
7. S tycznia i 9. Lutego 1874 o godzinie 10. 
zrana. Jako  cenę wywołania oznacza się w ar
tość z sądowego oszacow ania w ynikłą, t. j 
kwota 700 złr.

Chęć kupna m ający złożą jako  wadyum 
do rąk  licytacyę prow adzącego kwotę 7 0 złr, 
w. a., k tóra  to  kwota nabywcy w cenę kupna 
w rachow aua, zaś innym  licytantom  zaraz po 
skończonej Iicytacyi zwróconą zostanie Przy 
pierwszych dwóch term inach sprzedaż re a l
ności n astąp i tylko za cenę wyższą ja k  w ar
tość szacunkowa, przy  term inie trzecim  także 
niżej tej wartości. P ro tokół z ostatniego opisa
nia z d. 17. G rudnia 1. 5042, protokół osza
cowania z dnia 8. M arca 1873 1. 1074 i wa
runki licytacyjne m ożna w tutejszym  Sądzie 
w godzinach urzędowych przeglądnąć. O tem 
się zawiadam ia strony sporujące, oraz tych, 
którzy nabyć egzekwowaną realność chęć 
mają.

Ropczyce dnia 4. P aździern ika 1873. 
(3080 2— 3) E  d y k  t .

Nr. 20.839. W załatw ieniu odezwy c. k. 
Sądu krajow ego we Lwowie z dnia 10. M aja 
1873 L. 19.472 przez c. k. Sąd obwodowy 
w Tarnowie pod dniem 14. Sierpnia 1873 
do L. 20.839 tu tejszem u Sądowi jako instau- 
cyi realnej - odstąpionej, 0. k. Sąd krajowy

rozpisuje niniejszem uchw ałą ć, k. Sądu kra- 
,owego. we Lwowie z dnia 10. M aja 1873 
L. 19 472 dozwoloną sprzedaż przym usow ą 
przez publiczuą licytacyę dóbr „Połom m ałyK 
a mianowicie obu części p. E dw arda Jaszczu- 
rowskiego własnych w powiecie Brzeskim 
położonych w tabuli dom 23 p. 161 i dom 
53 p. 447 wpisanych na zaspokojenie wie
rzytelności galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie w sumach 2921 złr. 
96 ct. i 2474 złr. 69 c t w. a. z dniem 
1. Stycznia 1871 należącej się wraz z przy- 
należytościam i z skryptów dłużnych z dat 
4. W rzejn ia  1867 i 17. Czerwca 1864 na 
rzecz tegoż Towarzystwa kredytowego wysta 
wiouych, wypływających i na mocy §§. 39, 
40, 46, 58 i 65 statutów  galic. Towarzystwa 
kred. z duia 3. L istopada 1841 Nr. 569 
Zb. u. s. należących się wreszcie wraz z ko
sztam i w kwocie- 17 złr. 27 ct. przyznanem i, 
k tóra to  licytacya w gm achu c. k. Sądu 
krajowego dla spraw  cywilnych w Krakowie 
w trzech term inach a mianowicie w dniach 
21. L istopada 1873, 19. G rudnia 1878 i 8. 
S tycznia 1874 o godzinie 10. rano pod na- 
stępującem i warunkam i przedsięw ziętą zo
stanie :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w su
mie 13.010 złr. w. a.

W pierwszym i drugim  term inie dobra 
te  niżej ceny wywołania nie bedą sprzedane, 
w trzecim  term inie także uiżoj ceny wywo
łan ia  , lecz tylko za ta k ą  cenę sprzedane 
będą, k tó ra  na zaspokojenie galic. Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego wystarczy.

2. Dobra te  sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytującycii winien przed 
rozpoczęciem  Iicytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 1301 z łr. w. a. 
bądź w gotowiźoie bądź w książeczkach kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych 
Towarzystwa kredytowego lub austr. Banku 
narodowego, albo też w gałic. obligacyacli 
indem nizacyjnycli, wedle ostatniego tychże 
kursu, nigdy jednak nad  wartość nom inalną 
tychże do rąk  komisyi licytacyjn?j jako  wa
dyum złożyć.

W szakże Dyrekcya Towarzystwa k re 
dytowego ma praw o licytować bez złożenia 
wadyum.

W adyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
mauem i jeżeli w gotowiźoie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym  po ukończeniu Iicytacyi zwró- 
conem będzie.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie taką  sumę na rachunek ceay kupna 
w przeciągu 14 d n i, od dnia doręczenia 
temuż uchwały sądowej, ak t Iicytacyi do 
wiadomości Sądu przyjm ującej, licząc, do 
kasy Towarzystwa kredytowego we Lwowie 
złożyć, ja k a  na całkow ite zaspokojenie wie* 
rzytelności tegoż Towarzystwa kredytowego 
z należytościam i podrzędnem i, według wy
kazu, przez kasę galic. Towarzystwa kredy
towego na żądanie w tym celu wydać się 
m ającego po trzebną będzie, a nadto  w prze
ciągu dalszych dui 14 przed Sądem  wykazać 
s ię , że wierzytelność galic. .Towarzystwa 
kredytowego, kasie tegoż Towarzystwa wraz 
z podrzędnem i należytościam i bezpośrednio 
w y p łac ił, lub też po zapłaceniu wszelkich 
zaległości, zezwolenie tego insty tutu  na po
zostawienie reszty  jogo w ierzytelności przy 
h ipotece dóbr uzyskał.

Sum a najwięcej ofiarującego Tow arzy
stwu kredytow em u w gotowiźuie wypłacona, 
lub też przez teu insty tu t na dobrach pozo
stawiona jako na rachunek ceny kupna 
uiszczona, uważaną będzie.

5. W razie niedopełnieniaHrtóregofcol- 
wiek z powyższych warunków nabywca ntraci 
wadyum, które na zaspokojenie wierzytelności 
hipotecznych z przynależytościam i użytem 
będzie, a nadto  dobra te  w drodze reltcy- 
tacyi na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy 
w jednym  tylko term inie i nawet niżej ceny 
wywołania, jednak  tylko za tak ą  cenę sp rze
dane będą, k tó ra  na całkow ite zaspokojenie 
wierzytelności galic. Tow arzystw a kredyto
wego i poprzedzających, może wierzycieli 
wystarczy, nabywca zaś za wszelkie przez 
swą niesłowność wyrządzone szkody całym 
m ajątkiem swoim odpowiedzialnym się stanie.

6. Gdyby dobra te  w trzecim  term inie 
pod warunkiem wyżej wskazanym sprzedane 
nie były, natenczas W celu ułożenia ułatw ia • 
jących warunków wyznacza się term in  sądo 
wy na  dzień 8. Stycznia 1874 o godzinie 4. 
po południu z tem oznajm ieniem , iż niesta- 
wający na term inie w ierzyciele hipoteczni 
jako  do większości głosów stawających przy- 
stępnjący uw ażani będą

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny  dóbr Połom mały przejrzeć 
można w ak tach  t. s. reg istra tu ry  a w dniu 
Iicytacyi przy komisyi.

O rozpisaniu niniejszem  Iicytacyi za 
w iadam ia się strony interesowane i wierzy
cieli , a mianowicie k lasztor Augustyanek 
w K rakow ie, do rąk  prokuratoryi skarbowej 
we Lwowie, tudzież fundusz indeinuizacyjny

do rąk  tejże prokura to ry i skarbow ej, w re
szcie tych wszystkich wierzycieli, którym by 
uchw ała niniejsza w należytym czasie dorę
czoną nie została, lub którzyby po dniu 10. 
M arca 1873 do tabuli weszli przez edykta 
oraz do rąk  kuratora, którego c. k. Sąd k ra 
jowy w osobie p adw okata D ra Lisowskiego 
z su b sty tu c ją  p. adw. D ra B latte isa  u sta 
nawia.

Kraków 25. W rześnia 1873.
(3081 2—3) E d y  k  t.

Nr. 14.802. Podaje się do publicznej 
wiadomości, że na podstawie uchwały c. k. 
S ądu krajowego w Krakowie de pr. 22. L ipca 
1873 L. 14.802 c. k Sąd delegowany miejski 
do spraw cywilnych w Krakowie ogłasza 
M aryę Kuźuerową za umysłowo nie udoluą 
i bezwiasnowolną i ustanaw ia dla niej ku
ra to ra  w osobie p adw. D ra Samelsohna

Kraków duia 21. W rześnia 1873.
(3082 2 —3) E d y  k  t.

Nr. 7835. C. k Sąd obwodowy zaw ia
dam ia niniejszym edyktem H enryka M ikołaja 
dw. im. Szoła jsk iego , że przeciw niemu 
K lara Henigsmauu pod dniem 29. Sierpnia 
1873 L. 7835 o wykreślenie obowiązku S e
weryna Dom aradzkiego uwolnienie 24 korcy 
pszenicy z podsekwestracyi politycznej z stanu 
biernego dóbr Dubie, Ostrów, D odacki dom, 
467 pag 323 n. 17 on. intabulow anego po 
zew wniosła i o pomoc sądową prosiła 
wskutek czego term in  dc wniesionej obrony 
na dzień 15. G rudnia 1873 o godzinie 10 
przed południem  wyznaczony został.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego lub 
w razie jego śmie 'ci spadkobierców jego jest 
niewiadome, przeto  c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczow ie, w c e l i  zastępow ania pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. D ra W esołowskiego z substytucyą adw. 
D ra W arteresiew icza za ku ra to ra  nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępow ania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym  będzie.

U pom ina sig niniejszym edyktem  po
zwanego aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam się zgłosił albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla uiego zastępcy 
udzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
w ybrał, i o te n  c k. Sądowi tutejszem u 
doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich może- 
bnycli dla obrony środków prawnych użył, 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia I. Października 1873. 

(3087 2 - 3 )  E d y  K t
Nro. 11363. C. k. Sąd obwodowy w S ta 

nisławowie uw iadam ia niniejszem  niewiado 
mego z miejsca pobytu  H ersza H illemanna, 
że przeciw niemu na prośbę Osiasa H allera 
pod dniem  6. L isiopada 1872. do 16381. 
nakaz zap łaty  su n y  wekslowej 85 złr. w. a. 
z pn. wydany został, k tóry ustanowionem u 
dla niego kuratorowi p. adw. Dr. Einiuowi* 
czowi, którem u p. adw. Dr. B ardacha sub- 
stytuowano, doręczony został.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów d. 24. W rześnia 1873. 

(3088 2 - 3 )  E d y k t .
Nro. 4338. C k. Sąd powiatowy, w celu 

wykonania przymusowej sprzedaży przez pu 
bliczną licytacyę realności gruntowej nie b ę 
dącej przedm iotem  ksiąg gruntow ych, pod 
nr 37. w Okocimie położonej, W alentego 
S tusa własnej, uchw alą c. k. sądu obwodo
wego w Tarnowie z d. 9. t. m. 1 20186. do 
zwolonej, na zaspokojenie pretensyi Mendla 
Dessera w kwocie 20 złr. w. a. z pu., wy 
znacza 3 term ina, mianowicie d. 18. lis to 
pada, 2 G rudnia i 30, G rudnia 1873. o go
dzinie 9 rano. W arunki Iicytacyi są nastę 
pu jące : _

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową 303 złr. w. a., za k tórą  
lub powyżej której realność ta  na pierwszych 
dwóch term inach sprzedaną zostanie, zaś na 
trzecim  term inie i poniżej takowej.

2. Każdy licytant obowiązany jest jako 
zakład 10°/o ceny szacunkowej przed licyta- 
eyą do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć

3. Nabywca obowiązany będzie w 30. 
dniach po prawomocności uchwały, ak t licy- 
tacy i do wiadomości przyjm ującej, ca łą  cenę 
kupna w gotówce złożyć, poczem w dekret 
własności zaopatrzonym  i w fizyczne posia
danie tej realności wprowadzonym zostanie, 
udkąd wszelkie ciężary ponosić będzie.

Brzesko 15. Października 1873.

(3089 2 - 3 )  iijitatians-Snnbw M ljung.
B- 6574. 2)a8 f. f. Bejtrfbgericbt in Kos- 

sów bringt fyimiit jur attgetneitien ^etuttnij), 
bafj jur J^eteinbringung ber non ber Pessie 
E khaus mittelft fyg. re^tefraftigen SkrgleidjeS 
nom 25. ©eptember 1867. 3- 5364. erftegten 
gorbetung pet 27 f[. ii. SB. fammt fett
5. Slpril 1867. taufenben Berjugjtnfen ber 
ricbtśfoften per 1 f t  69 Ir. ó. SB., battn ber 
ftujjeren mit 84 ft., 84 fr. unb 4 fi. 50 fr. 
unb 2 fl. 62 fr. ii. SB. enblicb gegenroartiger 
mit l fi. 84 fr. juerfanter (gpefutionSfoften 
rotrb bie óffentticpe 93erfteigerung ber sub nr. 
97 in W ierzbowiec gelegenen ber jcfyul&erifdjen

iegettben TRafje nad) Petro Karpiekfetgentpunib* 
ctyen unterm 15. gebiuar 1871. ,1338. pfanb*
roeije befdjrte&enen unb nnterm 20. 2)ejember 
1871. 3  10094. auf 120 ff. 3. SB. abgefdja^n 
(Realitiit in brei Sermineu unb jroar am 27. 
IRooember, am 19 SDejember 1873. unb 15/ 
3anner 1874. jebeS mai?! um 10 Ufjr 23. 9R- 
tm Ijleftgen ©ericfjtślofate rotrb abgefjaUeu roerben 
unb pieju ^anfluflige mit bem SEłebeuten einge* 
laben bafj bab ‘pfatibungSprotofott unb bte fp«- 
jieKen Berfteigerungbbebingnifie in ber b3- 
giftralur ben SluSroetś ber ©teuern unb fonfti* 
ger Bffenificper Saften beim p. o. f. f Steuer* 
arnte eingefepen roerb.n fatin.

j?. f. 2iejuf8gericpt.
Kossów 30. ©eptember 1873 

(3090 2 — 3) E d y k t .
Nro. 26150 C. k. Sąd krajowy w Kra 

kowie zawiadam ia niniejszym edyktem p 
A ugusta Johna że przeciw niemu pod dniem
9. października 1873 o zapłacenie sumy 
wekslowej 1008 złr. w. a. z pn. p. Fani Giinzig 
wniosła pozew, w załatw ieniu którego pod 
dniem dzisiejszym d> 1. 26.150 nakaz zapła
ty wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie je s t wiadomem, przeto c. k. Sąd w celu 
zastępow ania pozwanego na koszt i niebez
pieczeństwo Jego, tutejszego adw. Dra. Ma 
chalskiego z substytucyą adw. Dra. B latteisa 
kuratorem  nieobecnego ustanowił z którym 
spór wytoczony według ustawy o postępo
waniu wekslowem przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
b ra ; i o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył w raz ie  bowiem 
przeciwnym wTym kłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by m usiał. .

Kraków dnia 14. października 1873. 
(3091 2 3) E d y k t .

Nro. 16305. C. k. Sąd delegowany 
miejski cywilny w Krakowie zawiadamia, iż 
w skutek rekwizycyi c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dtiia 29. M aja 1873 1. 1 1819 
celem zaspokojenia resztującej pretensyi Doby 
R itterm ana w kwocie 240 zlr. v. a. z pro- 
ceutem po 6 %  od dnia 30. Scycznia 1872 
przyznanemi kosztam i sądowem 9 złr. 48 ct. 
wal. austr. i kosztam i exekucyjaerai 3 zlr. 
82 ct. 11 zlr. 12 ct. 6 zlr. 82 ct. i 8 złr. 
62 ct. wal austr. odbędzie irę w tu te j
szym Sądzie, exe,iucyjna publiczna sprzedaż 
połowy realności pod 1. 23. w Czyżyuacli 
położonej G rzegorza Tyrki własnej, protokó
łem z dnia 11. M aja 1872 exekucyjnie za
ję te j a  protokółem  z dnia 28 G rudnia 1872 
exekueyjnie na 2008 złr. 50 ct. w. a. osza
cowanej, w trzech term inach, a  mianowicie 
na dniu 20 L istopada, 22 G rudnia 1872 r. 
i 2 2. S tycznia 1874, kaźpą razą  o godzinie
10. zrana.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tu 
tejszo sądowej Registraturze.

Kraków dnia 29. W rześnia 1873.
(3093 2 - 3 )  O bw ieszczenie.

L. 12326 Kurs dziennych jazd  posłań- 
czycli Dobra-Dobczyce zmienia się ze względu 
na zły stan gościńców w następujący sposób 
Z Dobrej o 2 g. 15 m po południu,
w Skrzydlnej o 3 „ 40 „
ze Skrzydlnej „ 3 „ 45 „
w Wiśniowej „ 5 „ 20 „
z Wiśniowej „ 5 „ 30 „
w Dobc/.ycach „ 6 „ 45 „

Odchodzi z Dobrej po przybyciu ka-
riołki z Limanowy.
Z Dobczyc o 7 g 30 m wieczór,
w Wiśniowej „ 8 „ 45 „ „
z Wiśniowej „ V „ — „ rano
w Skrzydlnej o VI „ 35 „ „
z Skrzydlnej o VI „ 40 „ „
w Dobrej o VIII „ 5 „

Odchodzi z Dobczyc po przybyciu ka-
riolki z Bochni.

Co się niniejszem do powszechnej wia
dom ości podaje.

Lwów, duia 11. października 1873.
f i u n &mj t d i u n g .

3- 12326. £er.@eutf) ber tdglic^en 23o/ 
tenfafyrten D obra-Dobczyce roirb mit Óiucffidjt 
auf ben jdjlecfjten ©traffenjuftanb nad)fteljenb8 
gednberł:
'Bon Dobra um 2 U^v 15 2)1. jJltfiltgS. 
in Skrzydlna „ 3 „ 40 „ „
tron Skrzydlna „ 3 „ 45 „ „
in W iśniowa „ 5 „ 20 „ „
cen Wiśniowa ,  5 ,  30 ,
in Dobczyce „ 6 „ 45 „

© eit ab eon D obra nad) ber Slnfunft
ber (SanoB^ofł au6 Limanowa.
Bon Dobczyce um 7 Ufyr 30 TR. ?lbenb8.
in W iśniowa „ 8 „ 45 „
ooti W iśniowa „ V „ — grill) 
in Skrzydlna „ VI „ 35 „
eon Skrzydlna „ V I „ 40 „
in Dobra um YIH „ 5

®ef)t ab tron Dobczyce nad) ber Slnfunft
ber (SanohjPcft au8 Bochnia.

9Ba$ Ijiemit ju t  aflgemeinen jbenntntf) 3e' 
bradjt roirb.

L em berg  am 11. Dftobcr 1873.
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(Ł 7 24 2 3) K o n k u r s .

Nr. 79. Celem obsadzenia, posady o. k 
Notaryuoza w Ghodorowie ogłasza 
konkurs.

Się

legten StjitatiouSbebiugurigeił mit bem 23eifa|je 
auśgejdmeben, bafi an ben jw n  eifteu SŁerminen 
jotool bie gepfdnbeten ftufjnuffe, ais flucl) bte 
gepfaubete jiealitćit nur urn ober m>ev ben @d>i

Kom petenci m ają swe dotyczące poda- j  am butten 2/etmtne Ijiugegtn, and)
Qia w przeciągu czternastu  dni od dnia trze- w,n 11 ^  ^ Jmrner fut
®lego uu  mszczenia tego ogłoszenia w urzę 
dowej Gazecie lwowskiej licząc stosownie 

r wymogów istniejących ustaw  do tej Izby 
notaryalnej wnieść.

Z Izby notarialnej.
Złoczów dnia 10. W rześnia 1879.

(3095 2— 3) K o n k  u r b.
L. 21488. Dwa tym czasowe m iejsca 

woźnych pocztowych we Lwowie.
W ynagrodzenie roczne 350 zł., dodatek 

aktywalny rocznych po 87 zł. 50 ct. obdzie
lenie suknią służbową w naturze i obowią
zek złożenia k au c ji po 200 zł.

Podania m ają być w przeciągu 4 ty
godni do c. k, Dyrekcyi poczt we Lwowie 
Wniesione.

Lwów, 16. października 1873.
€  fl n c n r  s .

3 21488. geillidje IkftamlSbtener*
ftcfien in Lemberg.

Saljreślofjn je '350 fl SlfttnitatśUulage 
jćfulicbet; je 87 fi. 50 fr., ©enuf) be? ‘Dierft* 
fieibeś in n a tu ra ; ©auticm je 200 fl.

©efudje [inb bitinen 4 SBocfjen bet ber !. 
^oft*3Mreftion in Lem berg eingubringcn. 

Lem berg, am 16. Dftcber 1873,
(3096 2— 3 O bw iesstg acn n ie .

Nro. 20424. Należytość jezdną ustano
wiono na  4ty kw arta ł b. r. r-.edług dawnych 
obwodów za jednego konia i dwie mile, jak 
następuje.

dla ekstra 
poczt

ł) w bizeżańskim  i
czortkowskim na 1 złr. 54 ct.

2) w kołom yjskim , 
stanisławowskim, 
i tarnopolskim  na 1 z łr 49 ct.

3) w krakowskim  ,

tn

etneit $)rciś an ben SMeiftbietcnben werben tpnfan* 
gcgebeit merbeit.

23om f f. iBejtrfśgertdff.
Bohorodczauy, 31. ?0iai 1873 

(3070 2 - 3 )  <E b t h 1
3- 1750. Silom f. f. 'Begiifś ©eridjk 

H orodeuka tmtb Ijietnit befatmt gegeben, raf) in 
ter Grpecutioiiśfadje beś Moses Pineles gegen bie 
(Stben be? B eri H urtenstein ju r $ereinbrŁpm g 
ber gorberung pt 2-400ifl. 3. 3$. j. flł®. bie 
ejefutibe SSeraufjerung ber bem Beri H artenstein 
gefjórigen, nnnmebr an j>ine (Srben ii&ergangenen 
tn H orodenka sub sJfr. 106 unb 46 getegenen 
fitealitaten, wooon bie etfttre ein ©teinljauś, fcic 
fifjtere ein ©ftuiJIbc btibef, beimfiiget tuurbe, tuogtt 
bie Setmine bob 19. fifoDember. 19. Sejember 
1873 unb 12. gebmar 1874 jebeśnialjl urn 10 
Ubr 23ormittagś befiimnit.

2)tefe iRealitaten werben jebe abgefcmbcrt 
unb unabfyangig son bem SUetfaufc ber jwcitett 
Deraufjert.

3mn 9luSruf§preife wirb ber ©djafcungS* 
wertf) angettommen, Weiner bet ber erflen 3300 
fl. unb bet ber jweiten 300 p. i3. SB. betrćigt. 
Seber $aufluftige Ijat ein 10°/otigeś S3abium gu 
ertegen.

SDie iibrtgeit Sigitationśbebiitgungen fbnnen 
tn ber b. g. fiłegiftraiur eiugefe^en werben.

23om ł. f. 'Bejiifś=©ericbte. 
H orodenka, am 22. ; eptembcr 1873.

d la  zwy
kłych poczt.

1 zlr. 29 ct.

1 złr. 24 ct.

sądeckim  i w a 
dowickim na 

4) w lwowskim, p rze
myskim, Sambor
sk im , stryjsk im , 
złoczowskim  i żó ł
kiewskim  na 

a 5) w rzeszowskim, 
sanockim  i tar • 
nowskim na

1 złr. 90 ct. 1 z lr  59 ct

I złr. 66 ct. 1 złr 39 ct.

1 złr. 45 ct.1 złr. 74 ct 
Poczestne pocztyliona wynosi 50 ct. od 

konia i dwóch mil przy ekstrapocztach, n a 
leżytość zaś za powóz kryty połowę, a za 
°twarry czw artą część należytości jezdnej.

Należytość za sm arowanie zostaje nie 
zmienioną.

Co się niniejszem  do powszechnej w ia
domości podaje.

Lwów duia 15. Październ ika 1873. 
(3072 2 - 3 )  E d y k t

Nro. 22448. C. k. sąd krajowy w K ra 
kowie zaw iadam ia niniejszym edyktem  pana 
Józefa Loebensteina, że przeciw niem u pod 
dniem 22. L ipca 1873. do 1. 18627 bank. 
galic. dla handlu i przem ysłu w Krakowie 
0 zapłacenie sumy wekslowej 500 złr. w. a 
z pn. wniósł pozew, w załatw ieniu którego 
Fod dniem 29. L ipca 1873. 1. 18627. wyda- 
ny zostaw nakaz zap ła ty . Gdy miejsce po
bytu pozwanego Jozeła  L oebensteina nie jest 
^iadom em , przeto c. k Sąd w celu zastępo 
wan ia  pozwanego na  koszt i niebezpieczeń 
stwo jego tutejszego »dw. Herculane Komara 
2 substytucyą adw. D t • Kaufmaua, kuratorem  
meobecneg o ustanow ił, z którym  spór wyto 
czouy w ed łu g  ustawy o postępow aniu wekslo 
wem przeprow adzonym  będzie

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
Pozwanemu, aby potrzebne dokum enta u s ta 
nowionemu dla niego zastępcy udzielił 
Wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał i o tem 
£■_ k. Sądowi doniósł w ogóle zaś, aby w szel
kich możebnych do obrony środków praw 
a c h  użył, w razie bowiem przeciwnym wy- 
njkłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
Pisaćby m usiał.

Kraków 29. W rześnia 1873.
(3018 3— 3) jtu n d m a d iiu n g .

3- 2378. 93oni Boborodczaner f. f. iBe* 
Jfitsgeridjte toirb fyiemit funbgctracht, baj) fftir 
veteinbnngung ber burd) Feiwel Schmerler, 
9e0en N ykoła W iliczkowski mit rtc^lfraftigen 
9- 9- 33etgleid?e b. b. 13 OBober 187) 3 . 3983 
^firgten gorberung pr 3 (0  f[. ber fruber mit 
} fl. 47 fr., 6 fl'. 34 fr. 6. SB., 2 f t . 1 7  fr.

fl- 26 ft. 5. SB. unb ber gegenwartig mit 3 
[7 12 fr. 5. SB. guerfannteit (Spefutionefofteit,
. te bftoiUigte ejefutibe offenlliclje geilbtttutig, bej 
em 'ttbulbner Nykoła Wiliczkowski geljbugen

«t8 gepfdtibetcu mit abgtfĄafjteu gafjuuffe, 
■° m;e bie cpefutiur bffcuthdjc geilbiet^ung ber 
(tnjelben ©djtSbner gcljoiigcn in ter © ta tt 

u l iec> su„b 73/Tnp. '224 ge^iigen auj
3 f[. 6. 355. abgejc^agttn sJiia lita t fanimt 

g.borigen ©a;ten unb Sltftjgrunben im 
° l«cbemnIjaUe ben I I  3 CCb 1493 □  jfiajter in 
ó , Sfcrmirfcn b. t. auf ben 30 Dftober 1873, 

Stooemfcer, unb ben 11. ©egember 1873 
seniai um 9 S3crmittag? unter ben borg

5071 2 — 3) d y  k  t.
Nro 4152. C. k. sąd obwodowy w N o

wym Sączu rozpisuje niniejszym w calu z a 
spokojenia w ierzytelności gal. Towarzystwa 
kredytowego w sumie 1804 złr. 24 kr. m. k. 
czyli 1894 złr. 62 ct. w. a ,  tudziez w sumie 
241 złr. 52 kr. m. k., czyli 253 złr. 96 ct 
w. a. wraz z należytościam i podrzędnem i 
dozwoloną przez c. k. sąd krajowy we L w o
wie uchw ałą z dnia 12. Października 1872.

50300. przymusową publiczną sprzedaż 
dóbr L ipniczek w Starostw ie Grybowskiem 
w powiecie Ciężkowickim położonych, Ma- 
ryana  i Magdaleny R ożnów , Konstantego 

Cenny z Wojuaiowiczów Pieniążków, tu 
dzież W ładysławy Łukaw skiej własnych, 
a k tóra  to licytacya w trzecim  term inie na 
dniu 27. L istopada 1873. o godzinie 10t a  
przed południem  w sali audyencyoualnej c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu odbędzie 
się pod warunkam i następującem i.

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki p rzy jęta  w su
mie 13259 złr. 374/g kr. m. k. czyli 13922 
złr. 61 ct. w. a., jednakże te  dobra na tym  
trzecim  term inie także poniżej ceny wywo 
łan ia  atoli nie niżej jak  za 5000 złr. sprze
dane będą.

2) Dobra te  sprzedane będą ryczałto 
wo, z w jłączeniem  prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3) Każdy z licytantów  ma przed roz
poczęciem iicytacyi złożyć do rąk  komissyi 
wadyum, które  się ustanaw ia w okrągłej sn ■ 
mię 1000 złr. w. a. bądź gotówką, bądź 
książeczkami gal. kasy oszczędności, bądź 
listam i zastawnemi gal. Towarzystwa kredy
towego, lub austr. Banku narodowego, albo 
w gai. obligacyach indemnizacyjnych, wedle 
ostatniego kursu nigdy jednak  nad  wartość 
nom inalną tychże.

O rozpisaniu tej Iicytacyi zawiadamia 
się obydwie strony, tudzież wierzycieli Iu d o  
tecznych w -zystkich z miejsca pobytu wia
domych, do rąk  w lasrych , a którym by z nich 
uchwała nim ejsza lub późniejsze w tej sp ra
wie egzekucyjnej zapaść mające uchwały, 
albo wcale nie mogły być doręczone, albo 
nie w czasie należytym  — wreszcie w ierzy
cieli, któazyby po dniu 26. Paź jz ie rn ik a  1872 
do tabuli weszli,' przez ku ra to ra  do bronie
nia ich praw w osobie adw. Dr. Jarosza, ze 
substy tucyą adw. Dr. Zielińskiego ustano
wionego.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 20, W rześnia 1873.

(3038 3 — 3) E d y k t .
Nro. 39217. C. k. Sąd krajowy jak  

handlowy we Lwowie zawiadam ia niniejszem 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych spa
dkobierców ś. p. P loryana H enryka dw. im. 
S ingera, fa k o to : p. Maryę R odakow ską, pp. 
Zygmunta, H enryka, M aksymiliana i Józefa 
Rodakowskich i p. W andę Miillerową z do 
mu Rodakowską, iż dla tychże zam ianował 
p. adw. Dr. Edw arda Hoffmanna kuratorem , 
a p. adw. Dr. Józefa K ohca tegoż substytu 
tem , celem doręczenia uchwał egzekucyjnych 
z dnia 31. P aździern ika 1868. L. 50368. i 
5 Października 1872. L. 39405., wydanych 

sprawie F loryana Siugera przeciw Józe
fowi Bogdanowiczowi i W iktorowi Z iętkie 
wieżowi o zapłacenie sumywexlowej 784 złr. 
mon. kon. z pn., oraz wzywa c. k. Sąd tych 
spadkobieiców, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego ku ra to ra  zgłosili się, lub t e ż ' resata. 
innego zastępcę mianowali, i celem przestrze- 

3 je* gania swoich praw stosownych środków użyli, 
jorge* ile że z zaniedbania wyniknąć mogące n ie 

korzystne skutki sobie będą  musieli p rzypi
sać.

Lwów cłnia 26. W rześnia 1873.
(3006 o - 3 )  E  d  y  k  t.

Nro. 23573. C k. Sąd krajowy kra 
kowski zawiadam ia niniejszym edyktem p, 
Sam uela G uttera , że przeciw niemu Bank 
galicyjski di a handlu i przemysłu w Krakc 
wie wniósł pozew pod 1. 18629, dnia 22. 
L ipca 1873 o nakaz zap łaty  900 złr. w. a. 
z pn. w załatw ieniu  którego o. k. S ąd  k ra
jowy w Krakowie wydał pod dniem 24. Li- 
pćS 1873. uchw alę, mocą której p. Sam uel 
G utter obowiązany je s t sum ę 900 złr. wraz 
z procentem  6 %  od dnia 20. M aja 1873. i 
kosztam i sądowemi Bankowi galic. w Kra 
kowie pod rygorem  egzekucyi zapłacić lub 
zarzu ly  wnieść.

Gdy m ójsce pobytu pozwanego p. S a
muela G u tte ra  jest niewiadomem przeto  c. k. 
Sąd w celu zastępow ania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. Dr 
Lisowskiego kuratorem  obecnego ustanow ił, 
z którym  spór wytoczony w edług ustaw  o 
bow iązujących przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanemu aby potrzebne dokum enta ustano
wionemu dla niego zastępcy u d z ie lił, lub 
innego obrońcę sobie w ybrał i o tem c. k. 
Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył w razie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

Kraków dnia 2. Października 1873. 
(3086 2 . - 3 )  O bwieszczenie.

Nr. 1657. W okręgu m k Podkomisyi 
krajowej tarnopolskiej je s t posada geometry 
dzienną p łacą  trzech z łr w. a. do obsadzenia.

U biegający o te  posady m ają podanie 
swoje zaopatrzone w potrzebne dowody uzda
tn ienia do wzmiankowanej posady wnieść 
najdalej do końca bieżącego m iesiąca do 
Prezydyum  tutejszej c. k. Podkom isyi w dro
dze przełożonej władzy, a. gdyby się nie 
znajdywał w służbie publicznej w drodze 
właściwego urzędu politycznego.

Tarnopol dnia 2 Październ ika 1873. 
(3092 2 - 3 )  E d y k t .

Nro. 14518 C. k. Sąd delegowany m iej
ski cywilny w K rakow ie, jako Instancya 
ku ra te la rn a  podaje do powszechnej w iado
m ości, iż A rm er A lter Jak ó b , iz ra e lita , la t 
30 liczący, pisarz hebrajski, w skutek uchwały 
c. k Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
17 Kwietnia 1873. 1. 78 12. za obłąkanego 
uznanym zo sta ł, i że kuratorem  tegoż adw. 
Dr. K aufm ann z zastępstw em  adw okata Dra. 
Rosenblata ustanowionym został.

Kraków, dnia 22. W rześnia 1873.
(3022 3—3) E d y k t .

Nr. 50.955. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie wzywa niniejszem p o siad acza , wedle 
podania skradzionego 6 %  listu hipotecznego 
c?-k. uprz. galic.. akc Banku hipotecznego 
wydanego pod da tą  Lwów duia 22. Lutego 
1872, serya C. Nr. 3474 na  sumę 500 złr. 
na okaziciela opiewającego z kuponami, 
z których pierwszy w dniu 1. W rześnia 1873 
zapadł, zaś ostatn i w dniu 1. W rześnia 1886 
płatnym  będ z ie , ażeby ten list hipoteczny 
w przeciągu trzech la t od dnia zapadłości 
ostatniego kuponu, zatem od dnia 1. Wrze
śnia 1886 licząc, w razie jeśliby wylosowanie 
tego listu  pierwej nastąp iło , w przeciągu 
jednego ro k u , 6 tygodni i 3 dni od dnia 
nastąp ić  m ającej wypłaty wylosowanego listu  
licząc, kupon w dióu I. W rześnia l «7o za
padły  w przeciągu jednego roku, 6 tygodni

3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia mniej 
szego edyktu w G azeue Lwowskiej rachując, 
kupony zaś dopiero zapaść m ające w p rz e 
ciągu jednego ro k u , 6 tygodni i 3 dni od 
dnia zapadłości każdego kuponu licząc, Są
dowi tym pewniej okazał, ile że w przeci
wnym razie list hipoteczny i dotyczące ku
pony za um orzone uznane zostaną.

Lwów dnia 20. W rześnia 1873.
(3094 2 -  3) t i b w ie e z c z e n r e .

Nro. 7221. Celem zapobieżenia zntcz- 
nym i częstym spóźnieniom  w doręczaniu 
przekazów do W iednia drogą telegraficzną 
pośredniczonych, ministerstwo, handlu rozpo
rządzeniem  z dnia 21. czerwca r. b. 1.3191. 
za rząd z iło , by każdy przekaz telegraficzny 
zawierał wyraźny adres odbierającego, t. j. 
imię i nazwisko oraz ' m ieszkanie z do łą
czeniem tych oznak, wedle których rozróżnić 
można, czy odbierający m ieszka w śród- czy 
na przedm ieściu.

To ruzporządzonie wysokiego m inister
stw a handlu podaje się z tym  dodatkiem  do 
wiadomości, że b ra ł należytego adresu także 
przy przekazach telegraficznych do Lwowa 
skierowanych daje powód do spóźnienia w do 
ręczeniu, albo doręczenie zupełnie u trudn ia  

Adres powinien tak być podany, by 
doręczenie bą* dalszych dochodzeń i popytu 
nastąpić mogło. N ależy więc podać ulicę 
m ieszkania, albo w razie  niewiadomości tychże 
zatrudnienie lub inne podobne oznaki ad

m iast nawet w razie uszkodzenia nazw iska 
nastąpić mogło.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 15. października 1873,

Hun&nmdjmifj.’
Sir. 7221. 3ur §tntanljaltung ber nam» 

jjaften unb junnilen jeljr radjtfjeiiigen SBedpate* 
ntngeti in ber SiefteKung ber nad) Wien lauten* 
ben 'ToftamueifungS = Setegranime (jat ba? §an* 
btlAfDłiniffertum mit bem ©rlaffe pom 2 1 .3 u n i 
1873 3  3191 iw @nmntung gebraefct, bafj 
jceeś 3hiLDetfnng6=£eiegramrn bie genaue Sloreffe 
beś ($a .pfdngerS b. i. beffen SSor* unb Sunamen, 
banu bie SBofmung unter ©eifiignng jener SOłerf* 
niale ju entljaUen I)at, roelcfje imteifdjeiben (affeu, 
ob ber Smpfdnger tn oer inueren @tabt ober iu 
einer ber 33o”ftdbfe ober SSororte Don Wien bo* 
miciiiri.

SGBaS mit bem ©emerfeti jur attgemeinen 
^euntnifj gebrac£)t ttńrb, bafj ber Ołiangel einer 
geeigtiehn Sfbreffe aud) bei ben nacf) Lem berg 
laułenben 9lntoeifung?*£e(egrammen ju SBergB* 
amgen Lei ber Sefteflung Slnla^ gibt, ober bie* 
feibe gang oerbinbeit.

'Sie Slbreffe foli immer jo bejc£)affen fein, 
baj) bte 3 u i'Rlhmg an ber 2lbre|faten opnę mei* 
teren jRacbforfctyungen unb Ułacbfrageu ftcMtftnben 
fann.

5D:ejetbe foli bte Slngabe ber S tra jje , ber 
§au?nummer ober tn ©rmangtung beffen bie 
Slngabe ber ^rofeffion beś Slbreffaten ober an* 
bere afjnltdje Segetdjnung entijalten.

©elbft fur bte fleineren ©tdbte fofl ber 
9łame be? 2lbreffaten, mombglicb mit einer foldjen 
ergdnjenben SejeicfitiUiig begleitet fem,_ baj) bie 
©eftimmungśftatton im gafie ber SSerftummfung 
beś Gftgennamenś oen 31breffaten auffinben fann.

i ł  on ber f. f. gali; gjofcafirection.
Lem berg, am 15. Dctober 2873.

(3021 3 - 3 )  O głoszenie konkursu  
. Nr. 14 371. Celem nadania  czterech 

stypendyów z fundacyi Antoniego Rogala 
Zawadzkiego, każde o rocznych 60 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

U biegać się mogą o takowe ubodzy 
uczniowie szaół publicznych, synowie p ry 
watnych ofieyalistów tutejszo-krajowych.

Synowie członków Towarzystwa krajo
wego wzajemnej pomocy oficyalistow pry 
watnych a pomiędzy tym i znowu sieroty 
m ają pierwszeństwo przed  innemi.

Prawo nadaw ania stypendyów służy 
Winu Antoniem u Rogala Zawadzkiemu by
łem u prezesowi Towarzystwa wzajemnej po
mocy ofieyalistów pryw atnych b. obwodu 
Tarnopolskiego.

Kom petenci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictw em  zak ład u , do którego na 
nauki u częszcza ją , do W ydziału krajowego 
najdalej do 20. L istopada r  b i załączyć 
m etrykę chrztu, świadectwo ubóstw a i osta
tn ie świadectwo szkolne, tudzież dowody, że 
są synami ofieyalistów pryw atnych, a wzglę
dnie członków krajowego Towarzystwa w za
jem nej pomocy ofieyalistów prywatnych.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galii yi i Lodomeryi i W ielkiego 

K sięstwa Krakowskiego.
We Lwowie, duia 8. P aździern ika 1873.

(3061 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 25.369. C. k Sąd krajowy w K ra 

kowie zawiadam ia niniejszy m edyktem  p. Au
gusta J ohna ,  że przeeiw niemu i p. R udol
fowi Johnow i pod ilni-in 28. W rześnia 1873 
do L. 25.369 o zapłacenie sumy wekslowej 
2500 złr. w. a. z pn. Sam uel Józef E ugelsteni 
wniósł pozew, w załatw ieniu którego nakaz 
zapłaty pod dniem dzisiejszym do L. 25396 
wydanym został.

Gdy miejsce pozwanego A ugusta Johna 
Sądowi je s t niewiadomem, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępow ania pozwauego na  koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adw okata 
D ra M achalskiego z substytucyą p adw okata 
D ra  Lisowskiego kuratorem  nieobecnego 
ustanow ił, z którym  spor wytoczony w edług 
ustawy o postępowaniu wekslowem przepro
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł , lub też potrzebne doku
m enta ustanowionem u dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy
b ra ł i o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków praw nych u ży ł, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

K raków  dnia 30. W rześnia 1873.
3069 3— 3) E d y k t .

Nro. 8484. C k sąd  powiatowy w Brze- 
żanach zawiadamia niniejszem  z miejsca po
bytu niewiadom ą Amalię z Zharskich U stryckę, 
iż dla tejże celem doręczenia jej t  s. rezo- 
lucyi z dnia 8. L istopada 1872. 1, 8550., 
k tó rą  spadek po zmarłej na dniu  27. Lipca 
1871. Albertynie Gross pozostały w jednei 
połowie m ałoletnim  Albinie i Emilowi Gross 
w drugiej zaś połowie p. Józefowi Jakóbo- 
wiczowijako cessyonaryuszowi A m ali: Ustryc- 
kiej i A lfreda Gross przyznany został, ku ra
to ra  w osobie p. adw okata F inkeisteina

Również i do m iast pomniejszych po-1 ustanowiono, którem u rzeczonąrezolucyę do- 
winno się obon nazw iska ile możności d o ' l r Sczono.
dać ta l ie  o z n a k i. żeby doręczenie natyeh B rz eżan j dnia 20. W rześnia 1873,
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(3097 2 — 3) O bw ieszczenie.

L. 20905, Od 1, L istopada  1873 od
bywać się m ają dzienne jazdy  posłańcze 
Rzeszów-Dzików w następującym  porządku: 
Z Rzeszowa o V godz. 40 m. rano  
w Głogowie o V II „ — —
z Głogowa o V II „ 10 „ „
w Kolbuszowie o IX  „ 30 „ przedpołud.
z Kolbuszowa o IX  „ 40 „ »
w M ajdanie o XI „ 40 „ „
z M ajdanu o XI „ 50 „ „
w Dzikowie o 3 „ 10 „ nopołud. .

Odchodzi po przybyciu  pociągów noc 
nych ze Lwowa i K rakow a, 
z Dzikowa o V I godz. rano.

myśl icirfc ftber Slnfucfjen be8 f. f. iBejtrfSge* > ją podania swe do 1 4  dni po ogłoszenui 
ricf>te§ ber tttneten © iabt SBien jur 33efriebi= j niniejszego konkursu w Gazecie Lwowskiej 
gung ber gorberung be§ Dr. Egger f>of= unb i • n ■ . - • • ■ , ■ ■
©ertd&Wabsofaten im Settage bon 278 f[. o. SB. i wn,es<5 do tutejszej Zw ierzchności miejskiej
fammt 60'0 Biufen bon 9. STprtl 1869 ber ©e= 
n<$t§foften pr. 16 fl 29 fr. unb 23 fi. 81 fr.

w Majdanie 
z Majdanu 
w Kolbuszowie 
z Kolbuszowa 
w Głogowie 
z Głogowa 
w Rzeszowie 

Wpływa

o IX  g. 20 m rano.

o
o
o
o
o

2
4
4
6
6
8

popołud.

10
30
40

w Rzeszowie do pociągów 
nocnych do K rakow a i Lwowa.

Co się niniejszem  do publicznej wiado
mości podaje.

Lwów, dnia 10. Październ ika 1873.

3- 20905. 33om 1. Sdonember 1873 fyaben 
bie laglt^en 23oif)enfai)rten Rzeszow-Dzików in 
nacftftełjenber tDrbnung ju  Berfeffrert:
SBon Rzeszów 
in Głogów 
bon Głogów 
in Kolbuszów 
bon Kolbuszów 
in M ajdan 
oon Majdan 
in Dzików

um V Ufyr 40 50?. gru&. 
„ V I I  « ----------   '
„ VII „ 10
,  IX „ 30

„ IX „ 40
» XI „ 40
„ XI „ 50
um 3 „ 1 0

©eljt ab nad) ber Słnfunft ber iHadjtjuge 
au§ Lem berg unb K rakau.
SSon Dzików um VI Uljr g tń h

suw.

20 31?, gruf).
—  „ 9 ? a $ tn tg b .

rt n
io  ,
30 ,
40 „

in M ajdan „ IX
oon M ajdan „ 2
in Kolbuszów „ 4
bon Kolbuszów 4 
in Głogów „ 6
oon Głogów „ 6
in Rzeszów „ 8 „ — „ „

Snfluirt in Rzeszów ju ben ITra^ijilgen 
n a$  K rakau unb Lemberg.

3Ba§ jpemit 5ur offenttid^en ffienntnijj ge> 
bradjt roirb.

Lemberg, am 10. SDttober 1873.
(3059 2 - 3 )  E d y k t .

Nro. 16192. C. k. Sąd obwodowy w 
Sam borze podaje  niniejszem odnośnie do e- 
dyktu z dnia 12. S ierpnia 1873. 1 9399. w 
w dzienniku urzędowym  Nr. 202, 203 i 206 
umieszczonego do publicznej wiadomości, że 
rozpisana na rzecz M arkusa G orlitzera na 
zaspokojenie sum wexlowyeh 5000 złr., 5000 
złr. z pn. egzekucyjna relicytacya dóbr Pod- 
m ichale części 1, II. i III. do spadku po Iza- 
k u  Spatz należących nie w term in ie  dnia 
16. Października 1873. lecz w ponownym 
term inie dn ia  26. L istopada 1873. o godzi
nie 10. przed południem , pod warunkam i 
poprzednio ogłoszonem i przedsięw ziętą zo
stanie.

Z c. k . Sądu obwodowego
Sam bor dnia 14. Październ ika 1837 

(3062 3— 3) E d y k t .
Nr. 14.535. C. k. Dyrekeya skarbu we 

Lwowie zawiadom ił S ąd  tu tejszy  odezwą 
z duia 28. M aja 1872 L. 20.449, że w de 
pożycie c. k. u rzędu  podatkowego i zbioro
wego w Krakowie jest do podniesienia kwota 
47 zł. 54 ct. w. a. z zapowiedzenia 1/4 części 
pensyi diurnisty przy byłej komisyi nam iest- 
niozej K arola Mikockiego pochodząca.

Gdyz ak t byłego T rybunału  krakow skie
go okazuje się , że zapowiedzenie I/4 pensyi 
K arola Mikockiego uskuteczm onem  zostało 
na  rzecz następujących w ierzycieli, a m ia
nowicie :

1. Ju lii Cichockiej z mocy wyrokn Sądu 
pokoju m iasta K rakow a, okręgu I. z dnia 
13. Czerwca 1853 na zaspokojenie sumy 
300 zł. poi.

2. H erseha K larm ana z mocy wyroku 
tegoż Sądu z dnia 19. W rześnia 1853 na 
zaspokojenie sumy 60 złr. m k.

3. Jakóba K reisa z mocy wyroku tegoż 
Sądu  z dnia 20. M arca 1854 na zaspokoje- 
sumy 12 zł. poi. 24 g r . ; p rzeto  z uwagi, 
że z pom ienicnych wierzycieli tylko Herscb 
K larm an zg łosił się i o wydanie zapow ie
dzianej kwoty postaw ił żądanie, zaś inni w ie
rzyciele jako  też d łużnik  z miejsca pobytu 
są niewiadomi, przeto ustanaw ia się dla nie
wiadomych z m iejsca pobytu  K arola Mikoc
kiego, Julii Cichockiej i Jakóba  Kreisa kura
torem adw. D ra. Stycznia z zastępstwem 
adw. D ra W ilkosza i wzywa się tychże, aby 
w. przeciągu 3 miesięcy swe praw a do zapo
wiedzianej i w depozycie c. k. U rzędu po 
datków o zbiorowego w Krakowie złożonej 
kwoty 47 złr. 54 kr. w. a. w ykazali w p rze 
ciwnym bowiem razie i po bezskutecznym  
upływ ie powyższego term inu rzeczona kw7ota 
zg łaszającem u się wierzycielowi Hirszowi 
K larm anow i wydaną będzie.

Kraków dnia 28. W rześnia 1873.
(3056 3— 3) ®  J  i t  I,
 9942. 33cm f. f. ffrei8gericfrte Prze-

fo wie ber weiteren ertueiglidjeti Soften bie eęe 
futiue jyeilbteiljung ber bem ©djulbner Iwon 
©rafen Załuski jeuge ber Sanbtafet In str. 251 
pag, 94 n. 1 on. geljbrtgen Summę eon 15000 
fi. 5. 2B. f. 31. ©. toelcbe auf ber u&er ben 
©utern Targowiska, Eężany unb W idacz ober 
Bidacz bppete.juten gorfcenmg ber g r. Zofia 
Gołaszewska geb. G orajska pr. 4731 :ff: fjofl. 
tuie Dom. 143 pag. 3 n. 45 on. Ijaftef, fńemtt 
au% |dineben, unb jur 33ornai)me btefer getl. 
bietijung fcrei I r m in ę  auf ben 3. unb 24. 3ło> 
Bemter 1873 unb ben 22. -Dejembet 1873 je* 
beSmat um 10 Ul)r SSormitłagS beim f. f ItraS* 
gericbte beftimmi, mit bem Seifugen, bajj am 
etflen unb jnieiten 5£ermtne bic gotberung nur 
iiber ober um ben 3?ominaibetragin bem brttten 
um weldjett immer SBetrag Beraufjert tperben 
wirb. :©ie Sijttationg&cbtttgimgen finD folgente:

1) S e b e r  jbauf luf t ige  ift n e rbu nb en  Bor 
S e g i n n  ber ge i lb te tf iuag ,  cin S ła b tu m  im  
trag e  bon  1 5 0 0  fl. o. 3B. im  f f laaren ,  ober in 
© t a a tS p a p i e r e n  ober $ fa n b b r ie f e i t  nad) bem ber 
g e i tb ie tb u n g  b o ra n g e ^ e n b e n  ^ u i f e  berećfmet ju 
erlegen, i»elci;e8 ben (Śtlegern nad) beenbeter  S e iL  
b i e t | u u g  ju iu d c g f te l l t ,  jeneb beb © rf te ^ e rs  a b e r  
jur i ic fó tfia lten ,  unb  nad) g(ii jf tgmaci?ung beśfet* 
ben in  ben ^ a u f f ^ i H t n g  eingerec()net i re rben  
mirb.

2 ) iDec @rfłe{)et ift oerpflidjtet ben ^auf* 
fd^iUtng binnen 30 £agen naĄ Błec^tefraft beb 
:5e(d)eibeS mit it)eld)etn ber SijitationSaft ju ©e* 
ric^t angenommen murbe, in bab geritf)tltd)e 
©epofitenomt ju erlegen, toonad) bie żlubfetiigung 
be§ ©igentbumbbefreteb bie ©elraliranf^reibung 
feineb I5tgfntl)umbred)teb( bie Soft^ung ber ani 
ber erften beren goroerung ijaftenben Saften unb 
beren Rebertragung auf ben ^aufjcąilltng erfol* 
gen mirb.

3m Satle ber 3lid;ljn()altuug biejeb 3 a^* 
(ungbtermineb roltb bab 'llngetb cerfallen, unb 
eine neuerli^e Stjitation auf ©efa^r unb ^often 
beb ©rfie^erb aubgefrfjrteben werben.

pieron toerben bie ©treittbeile unb bie 
Safutlargiaubiger burd^ Bujtellung ju eigenen 
^)diiben, banu ade jene, trelc^e nad) bem 10. 
'Jłorembet 1870. ein Bfunbredjt ermorben ^aben, 
jo wie jene weldjen ber gegenwdrtige Sefcfieib 
aub W-Id; immer Urfadie nic^t jugefteKt werben 
fSnnte burd) ben biemit befietlten Slurator $ r .  
2Ibrofaten Dr. W aygart mit ©ubftitutrung beb 
^>r. 2l&Bctaten Dr. Dworski nerftdnbigl,

Przem yśl am 10. ©eptember 1873.
(3117 2— 3) E d y k t .

Nro. 2963. C. k, miej. deleg. Sąd po
wiatowy w Przem yślu niniejszem do, wiado
mości publicznej podaje, iż uchw ałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 2963. przym usow a sp rze 
daż oszacowanego na  493 złr. w. a. gospo
darstw a włościańskiego pod 1. k. 7. w W a- 
powcacb położonego do spadku po ś. p. Jan ie  
Depko należącego, celem zaspokojenia wy
walczonej sumy 10 złr. w. a. z 60 0 zwłoki, 
kosztów sporu  w ilości 2 złr. 71 ct. i 2 złr 
i 0 ct. w. a., dalej kosztów egzekucyjnych 
w ilości 1 złr. 34 c t , 2 złr. 78 c t , 2 złr. 
54 et., 8 złr. 54 ct., jak o t-ż  10 złr. 89 ct. 
w. a. na rzecz proszącej H aśki Kozak do
zwoloną zosta ła  i takow a w trzech  term inach 
to je s t na dniu 14 L istopada 1873., 17. L i
stopada 1873. i 24. L istopada 1873. o g o 
dzinie 9. rano, na trzecim  term inie nawet 
poniżej ceny szacunkowej tu w sądzie p rzed
sięwziętą będzie.

O czem się chęć kupienia m ających 
uw iadam ia z tern, iż bliższe w arunki licyta- 
eyi w tusądow ej reg istra tu rze  przeglądnąć 
mogą.

Przem yśl dnia 30. W rześnia 1873.

Żółkiew dnia 2 0 .  Października 1 8 7 3 .  

(3169 3—2) O głoszenie

W zyw a się niniejszem 
pp. W ystawców szystkich  

z Gralieyi, by najdalej do 2. Li 
stopada zechcieli donieść pod
pisanemu niżej komitetowi (w 
Wiedniu Griselasts-asse 11), czy

sami zam yślają się zająć opa
kowaniem i odtransportowaniem 
na powrót wystawionych przez 
nich przedmiotów, czy też ży
czą sobie poruczyć to komite
towi, albo w ogóle, w jak i spo- 
dób temi przedmiotami chcąjza- 
sysponcwać.

W iedeń dnia 19. Paź. 1873
Od komitetu lokalnego

galic. komisyj wystawowych.

C. k. tiprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we L w o w i e  i przez Filie w  K r a ik o w i© ?  

C z e r i i i o w c s i c l i  i  T a r n o p o l u
od dnia 1. lutego 1873

ASYGMTY KASOWE
5  procentowe za
§ 7:
6
6 7 :
1

»>

u

M

»

)ł

»>

»

Ił

I I

II

I I

II

II

© dni po wypowiedzeniu

3 0  
6 0
9 0

Wszystkie Asygnaty kasowe przed Igo lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą

od dnia X. lutego 1873 
o 7« proc. wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia

Lwów 20. stycznia 1873-
(22439-?) D y r e k e y a .

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000,

15000 i t. d.
N a j n i ż s z a  w y g r a n a  z ł .  3 0

s p r z e d a j ą

w e  f j w o w i e : C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo
teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
niowcach, Tarnopolu i Samborze

„ „ Gralicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach
Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- 
Oesterreichiscken Escompte - Gresellsehaft.

ń

w  W i e d n i a :

(225 78 —?)

General-Versammlung der priv. ósterr. Nationalbank-
Wien die G e n e r a l-V e r sa m m lu n g

Doniesienia prywatne.

(3119 2 — 3) KONKURS.
Nr. 3 3 3 9 .  Na prowizoryczna posadę 

lekarza ordynującego przy powszechnym  
szpitalu w Rzeszowie z roczną remuneracyą  
4 0 0  zfr. w. a. rozpisuje się konkurs po 
dzień 2 5 .  Listopada 1 8 7 3  do wnoszenia  
podań opatrzonych dowodami uzdolnienia 

Z Magistratu miasta.
Rzeszów, 1. Października 1 8 7 3 .

(3i8 4 i _ 3) K o n k u r s .
Na prowizoryczne obsadzenie posady 

ordynującego lekarza dla powszechnego  
szpitala w Żółkwi.

W  zakładzie tym umieszcza Wysoki 
W ydział krajowy czterdziestu nieuleczonych  
spokojnych obłąkanych mężczyzn.

Z posadą tą połączone jest wynagro
dzenie roczne 3 0 0  zł. a. w. z funduszów  
szpitalnych z dodatkiem  5 0 0  zł. a. w  z 
funduszów obłąkanych, z wyraźnem zastrze
żeniem, że dodatek ten z dniem zwinięcia 
filii ustaje.

Kompetenci o tę posadę, posiadający 
kwalifikacyę Dra m edycyny i chirurgii, ma-

% dbrakami E. Winiarza.

In Monate Jłtm ier des Jahres 1874 findet in 
der Actionare der priv. ósterr. Nationalbank Slatl.

An dieser Versammlung kónnen nur jene Actionare Theil nehmen (§§. 32  und 33 
der Statuten), welche ósterreichisohe Unterlhanen sind, in der freien Verwaltung ihres 
Vermógens stehen und z w an z ig  a u f  ih ren  N am en lau ten d e , v o r Ju li 1873 d a tir te  
A ctien besitzen. D iese Aclren sind  mit den dazu gehórigen Goupons- Bogen im Mo
n a te  N ovem ber 1. J . bei der D ep o siten -C asse  der Bans in W ien zu  h in te r le g c n  oder 
v in cu liren  /-u lassen.

Wird die Hinterlegung dieser Actien bei einem F ilia le  der Bank gewiinscht, so wołle 
diess der Bank-Direction in Weinbis liillg stens 9 .\o v e m b e r  I. J . schriftlich angezeigt werden.

Von der Theilnahme an der General-Versammlung sind Diejenigen ausgeshlossen, iiber 
dereń Vermógen einmal der Concurs oder das Ausgleiehs-Verfahren e r ó f f n e t  w o r d e n  ist, und 
welche bei der dariiber abgefiihrten gerichtlichen Untersuchung nicht schuldlos erkannt wurden 
oder welche durch die Gesetze fur unfahig erkannt sind, vor Gericht ein giltiges 
Zeugniss abzulegen.

Jedes Mitglied der General-Versammlung (§ 37. der Statuten) kann nur in eigener 
Person und nicht durch einen Bevollmachtigen erscheinen, hat auch bei Berathungen und 
Entscheidungen, ohne Rucksicht auf die gróssere oder geringere Anzahl von Actien, die 
ihin gelioren, und wenn es auch in mehreren Eigenschaften an der Versammlung Theil neh
m en wiirde, nur eine Stimme,

Lauten aber Actien auf moralische Personen, aut Frauen oder auf mehrere T hei1- 
nehmer, so jstderjenige berechtiget, in der General-Yersamrnlung zu erscheinen und das 
Stimmrecht auszuiiben (§. 38 der Statuten), welcher sich mit einer Vollmacht der Ac- 
tien-Eigenthiimer, sofern dlese ósterreichische Unterthancn sind, ausweiset.

Tag und Stunile der General-Yersammlung, dann der O rt, an welchem selbe StaB 
findet, sowie die T ag eso rd n u n g  derselben, w erden den Mitgliedern der G eneral-Y er
sammlung rechtzeitig bekannt gemacht werden.

W i e l i ,  am 2 0 .  October 1 8 7 3 .
(1380) Y o n  d e r  D i r e c t i o n .

—   ■■ '  ' ■■ — ”  v


